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Dziennik Poznański 
i »jzf csdziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnycii.
Cena ogłoszeń (Inseratów):

¡ersza drobnesifi 1 sgr. 6 fen. — Reklamy .d 
wiersza drobnego 8 sgr. (inol. tłumaczenia). 

Listy
„lokcyi, administracyi i ekspedycji winny byćfra.iiknwiinp.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:

Przedpłata-kwartalna
wyriesi w Poznaniu 2 tal. 16 sbr„ w państwie nie 
niMkidm 8 tal. 1 afer. 8 fen., w Auatryi 3 jgnlioi ów 
we Francji 18 w Anglii 4 tal. 16 flgr.,iw Szv.ec 
6 tal. 15 sfer.. w Danii 4 tal. 2 sfer, we Wlezie« 
w Szwajcnryi i Belgii 4 tal., w Turcji 98 fr., w Z me

rjce 6 tal. T1/, ebr.

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w ekspedycji; przedpłatę przyjmują 
» monarchii prnskićj oraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-austryack. należących ¡urzędy po­
cztowe. W innych krojach zaś tylko nasze ajentnry, 
xb których pośrednictwem (zobaoz niżój) można takt/s

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. PozR,j

•
 Rękopisma
nadepiane Beiakcyi nie zwracają się i Biszozoce fe«<

W Krakowie J ó ze f C z e e h. — W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue
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______ ne de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. Havas, Lafitte, Bu Hier & Coiup. Place de la Bourse No. 8. Publioitè Uni­
verselle, agence d’annonces internationales, 100, Rue Richelieu. — W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie SR u d o 1 f Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Rete- 
ineyer. H. Albrecht Taubenstrasse 34, Internationale Annoacen-Expedition. „Invalideadank“ Behrenstf. 24 i Haaok et Rabehl, Friedrichstr. 68.— W Bremie: E. Sohlette. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wro- 

cławiu Daube, Haasenstein & Vogler .i Mosse. — W Pleszewie: L. Zboralski.
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L g i Dob, clicras nie odebraliśmy jeszcze bliższych szoze- 
bi bólów o prz: biegu posiedzenia Zgromadzenia narodo- 
" rego w dniu wczorajszym: Według zapowiedzi pism 
gj rancuzkich miały się toczyć wczoraj rozprawy nad

, 2 I ipraw% bont partystowskiego komitetu, na którego czele
;v1 ,to> p. Rouh<r. Ponieważ, jak wiadomo, nie chciał Kii- 
3 | lister sprawiedliwości przedłożyć kpinisyi, która zaj- 

] nuje się sprawdzeniem wyboru bonapartytowskiego 
Ó QtHinp daia p. Bourgcir.g, akt odnoszących się do wyto - 

jzonego prztciwko komitetowi procesu, spodziewano się 
Słmrzcto interp: lacyi w tym względzie i burzliwych z te- 

o po. odu ¡dyskusyi. Wedle telegramu wersalskiego, 
aki odbieramy w tćj sprawie, oświadczył ponownie mi- 
ieter. że akt śledczych zawieszonego tymczasowo pro- 
esu nie przedłoży komisyi i że wtedy to dopićro 
czyni, skoro przędli żenią zażąda Zgromadzenie naro- 
owe. Odpowiedź francuzkiego rządu na głośny me-

90 członków a Izba żadnych powziąć nie może uchwał, 
bo potrzebną, jest do tego obecność 96 deputowanych.

W braku wiadomości z pola walki w Hiszpanii 
zajmują, się dzienniki pogłoskami o krótkim pobycie 
don Carlosa w Hendaye i donoszą,, że tylko naczelni­
kowi policyi w Hendaye zawdzięcza don Carlos, iż nie­
postrzeżenie mógł miasto opuścić.

W sprawach Niemiec dotyczących jedyną ważniej­
szą wiadomością jest zatrzymanie pensyi biskupom z 
Monesteru i Hildesheim, ponieważ obsadzić nie chcieli 
probostw w Xanten i Goslar. Nadmieniamy jeszcze, 
że niezmiernie zadowolona orasa niemiecka, iż na wie­
czorze u ambasador« niemieckiego w Paryżu, księcia 
Hohenlohe wiele znajdowało się znakom'tości fran- 
cuzkich.

Proces Arnima.
Rozgłośny proces Arnima był ciągłe w cza 

sie swego trwania, jest teraz jeszcze po szczę 
śliwem swem ukończeniu w pierwszej instancyi 
niewyczerpalnem źródłem kombinacyi, kornen 
tarzy, rozmyślań i zastanowień dziennikarskich 
Jest on i nie przestaje być wdzięcznym matę 
ryałem do zapisywania całych stosów papieru

■•ft

moryid hiszpański ma być według. korespondenta p&- j o moralności lub niemoralności zagranicznej po 
r\ 2 ku go do Kölnische Z t g. niezmiernie obszerną j ßtyki pruskiej, o względności łub bezwzględno 
i zawierać około 2uU stronnic. Rzeczona odpowiedz i , . , , , n , i i ,
zajmuje się nasamprzód dawniejszemi zażaleniami rządu I SC1 ^S- kanclerza dla podwładnych sobie dyplo 
hiszpańskiego a następnie rozbiera zarzuty, które j matów, o nieskazitelności lub przystępności ró 
w nowszych czasach czyniono nadgranicznym władzom ? żnym pokusom niemieckiej prasy, o nietykal 
francuskim. Rząd Francuzki bierze wszelką odpowie- j ności, niezależności lub podległości i usłużności 
dzialuosć na siebie za postępowanie swych urzędników ; sądownictwa pruskiego. Każdy znajdzie w nim 
a oswiauciając stanowczo, że me odwoła żadnego z nich, j ? - - ° J J
Wynurza w końmi nadziei«, że rznd hisznańaki dnidzie ł 1-1końcu nadzieję, że rząd hiszpański dojdzie 
do przekonania, iż Francya po wszystkie czasy sumien­
nie wykonywała międzynarodowe zobowiązania.

Włosia Izba deputowanych obradowała, jak to 
już podnosiliśmy, w Weszły piątek nad dochodami pań- 
st a. W ciągu dy k isyi nad pozycyą, która upowa- 

g; żnia ministra do podniesienia z banków pięćdziesiąt 
- milionów franków, kilkt. złożono projektów do laski 

fei marszalkowsktéj, żądających najrozmaitszych reform na 
hi polu ń.mnsowćm. Na wniosek pana Minghetti cofnięto 

1 jednakowoż powyższe projekta,ponieważ minister oświad- 
’85 czył, że L.ba dość będzie miała sposobności do rozpra- 

< wiania nad niemi, skoro będzie mowa o pokryciu nie- 
doboru. W skutek tego przyjęła budżet dochodów 188 
głosami przeciwko 62. Przedłożony przez ministra 
spraw wewnętrznych projekt do prawa o śroikach 
bezpieczni dwa, dobrze podobno został przyjęty, jak 
wiedeńskie piszą dzienniki, przez biura Izby. Więk­
szość parlamentu nie pragnie ogólnego prawa o bez­
pieczeństwie publicsnćm, ale życzy sobie tylko szcze­
gółowego projektu, odnoszącego się tylko do Sycylii 

3* i tych prowincyi, w których nie są ustalone stosunki. Na 
posiedzeniu so otnić u parlamentu uchwalono narodową 
dotacyą dla Garibaldego. Rozchodzi się pogłoska, że 
wkrótce nowa ukaże się broszura jenerała Łamarmory: 
Novara e Genova.

Na konsystorzu odbytym w dniu wczorajszym za­
mianował Papież arcybiskupów i biskupów dla pięciu 
włoskich dyecezyi, jako tćż dla Antiochii, Tours, 
Reims, Le Mans, Turbes, Agen, Lugos i Truxillo.

W- Grecyi zanosi się na nowe przesilenie gabinetowe. 
Deputowani należący do opozycyi wystąpili ze sejmu 
i wręczyli królowi memoryał, zaopatrzony 58 podpi­
sami, V> skutek tego liczy stronnictwo rządowe tylko

Serce kamienne.
POWIEŚĆ

osnuta na tle ostatniój wojny węgierskiej o niepodległość
przez

Maurycego Jokai’a.

Przekład dokonany z upoważnieniem Autora.

(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 274, 276, 279, 280, 282, 284, 286, 
291 i 292.)

Spotkawszy po północy Ryszarda dziwił się nie 
mało Jeno, że starszy brat popadł niespodzianie w na­
strój poważny. Był pewnym, że świetne towarzystwo, 
w którego kole od kilku obraca się godzin, olśniło go i 
zbawiennym odbiło się wpływem.

Jeno postanowił kuć żelazo na gorąco i rozpoczął 
sławić dodatnie strony zebrania, mniemając, że złamie 
uprzedzenie brata do domu, z którym tak sympatyczna 
łac/y go nić.

— Ah, daj mi pokój — przerwał Ryszard — a 
jeśli pyasz się mnie o zdanie, powiem ci, żg małą tę 
kotkę za bufetem przenoszę nad całe to świetne towa­
rzystwo. Nieoceniona dziewczyna 1 Dla nićj samćj go- 
tów jestem zapędzać się częściój na te tu wasze wie­
czory... ..

Ostatnie wyrazy zaledwie dosłyszał Jeno, w tćj 
bowiem chwili zbliżał się ku Baradlàyom jakiś dostoj­
nik, którego widok dość komiczne budził wrażenie.

«} to wysoki, chudy mężczyzna, którego budowa

co znaleźć pragnie, a znalazłszy bu 
duje nad upolowaną szczęśliwie ad u sum

wzniesionego przezeń dzieła jest stan obecnego 
chaosu, który panuje we Francyi, jak dalece 
niebezpiecznym dlań a w tym samym stopniu 
pożądanym w charakterze warunków siły i po­
tęgi dla Francyi byłby rząd na trwałych i sta­
łych oparty podstawach, rząd, któryby ją czy­
nił zdolną przymierzy, bilndnissfahig. — 
Jaki to rząd ze względu na okoliczności, uspo- 
soFenie stronnictw, położenie kraju przedsta­
wiałby owe warunki trwałości i stałości; jaki 
to rząd, czy republikański czy monarcbiczny, 
czy bonapartystowski czy orleanistowski czy 
Chambordowy robiłby Francyą silną i „zdolną 
przymierzy", nie śmiemy z naszego zaścianka 
rozstrzygać stanowczo. Pozwalamy sobie je­
dnakże mimo powagi nawet, jaką przedstawia 
zdanie ks. kanclerza, twierdzić, iż formarządu 

5 nie stanowi bynajmniej warunku jego siły i 
trwałości i że restaurowany w imię zasady pra- 
wowitości hr. Chambord mógłby mimo tej za­
sady i mimo reprezentowanej przez siebie idei 
monarchicznej, wśród walki i nurtujących na­
miętności stronnictw przedstawiać podobnie rolę 
sternika okrętu pozbawionego busoli i kompasu, 
jak ją przedstawiali dotąd p. Thiers i marsza­
łek Mac Mahoń. Nie forma więc ani firma 
rządu ale naród francuzki stanowi swą siłę i 
powagę na zewnątrz, a jedynym warunkiem, aby i 
rząd ją mógł reprezentować, jest prawy i sumienny ; 
kompromis partyi w imię patryotyzmu. W ta- ■ 
kim razie będzie Francya silną i potężną, „zdol­
ną przymierzy“ bilndnissfahig, czy kopułą 
jej państwowego gmachu będzie rzeczpospolita, 
czy monarchia prawowita Cbamborda, mieszczań-

piecznym dla Niemiec sprzymierzeńcem. To mó­
wi, pamiętajmy, ks. kanclerz prusko-niemiecki. 
I cóż teraz w obec takiej powagi, zapytali­
byśmy, by dobić do przystani sensu moralne­
go, znaczą zjazdy trzech cesarzów w Berlinie, 
cóż podróże petersburgskie, cóż toasty cesarza 
Aleksandra na cześć pruską, cóż toasty pruskie 
ks. Albrechta na cześć rosyjską, cóż ofieyalne, 
z poważną miną dodawane zaręczenia o wybor­
nych stosunkach z wszystkiemi mocarstwami za- 
granicznemi, cóż radości i entuzyastyczne unie­
sienia narodowo - liberalnej prasy i całej publi­
cystyki prusko - niemieckiej nad nierozerwalno­
ścią przyjaźni Berlina przedewszystkiera z Wie­
dniem i Petersburgiem? Nie my, nie nasz pol­
ski pesymizm, lecz ks. kanclerz powiada, iż to 
wszystko żartem i blichtrem, tak owe zjazdy, 
jak owe przyjaźni, jak owe toasty. Ks. kanclerz 
mówi wyraźnie, że podniesienie się Francyi z 
toni choroby i niemocy, że B undnissfahig- 
keit francuzka zamienić może wszystkie owe 
przyjaźni jednym zamachem w groźną przeciw 
Prusom koalicyą.

Otóż to prawda, otóż polityczny sens mo­
ralny, jaki m y z naszego polskiego ubocza po­
zwalamy sobie wyprowadzić z rozgłośnego pro­
cesu hr. Arnima.

Delphini kombinacyą czy faktem rusztowanie s^a Orleanów, demokratyczno-wojskowa Bona-

Wiadomości urzędowe.
Król mianował radioów sądu apelasyjnego Meyer w Wro­

cławiu i Lemeke w Poznaniu radioami najwyżsiego trybunału.

Przy gimnazyum w Raciborzu mianowany został nauczy­
ciel zwyozajny dr. Emil Rosenberg nauczycielem wyższym.

komentarzów z pilnością i nużącym zapasem 
dyalektyki filozofów scbolastycznych. Pojaw 
ten nie ogranicza się jedynie tylko na wido­
wnią prusko-niemiecką, lecz powtarza się i we 
Francyi. Tam odrzucają sobie wszystkie stron­
nictwa jak piłkę sens moralny Bisrnarckowych 
depesz i instrukcyi; każda partya znajduje w 
nich argument dla siebie i za sobą, każda znaj

partów. Warunek siły Francyi, „Biindniss- 
fahigkeit“ jej tkwi nie gdzie indziej, jak w 
narodzie francuzkim, jego patryotyzmie, jego 
zdolności abnegacyi partyjnej. — Od tej ogól­
nikowej , komunałem niemal dla zbytniej swej 
oczywistości trącącej prawdy jeden krok wszak­
że dalej tylko do prawdy bardzo praktycznego 
i dotykalnego znaczenia. Ks. kanclerz cesarstwa

Korespondencje Dziennika Pozn.

duje w nich w tym samym stopniu zarzut dla niemieckiego obawia się „Francyi zdolnej 
przeciwnej. Cóż nam pozostaje przy tem sy- przymierza“, mówi w swych depeszach i 
paniu bogatego materyału z rogu obfitości Ar- instrukcyach o usposobieniach, jakie się z 
nimowego procesu na wszystkie strony? Nasam- powodu kwestyi owej Btindnissf&hig- 
przód wyraz wdzięczności dla ks. kanclerza, iż, keit francuzkiej pojawiają w Wiedniu, Lon- 
wyliczając wszystkich sojuszników europejskich dynie i Petersburgu. Cóż to znaczy przetłu- 
demokracyi francuskiej, Polakom jakoby u- maczone na jasny i zrozumiały wszystkim ję- 
przywilejowane i naczelne między nimi wskazał zyk? Rzecz bardzo prosta, to jest, że skoro 
stanowisko. Popełnił przez to może anachronizm, Francya będzie bilndnissfahig, że skoro bę- 
ale cokolwiekbądź pamięta o nas widocznie, dzie zdolną przymierzy, przymierzy owych, jakich 
nie uważa nas, jak jego ofieyalna prasa, zanie- Wiedeń, Londyn i Petersburg prawdopodobnie 
istniejące cieleśnie i dotykalnie widmo a za to poszukiwać będą a to naturalnie niekoniecznie 
pozostaje nam tylko być wdzięcznymi. — Idąc ku korzyści i powodzeniu cesarstwa niemieckie- 
dalej, wynika z procesu Arnirnowego już nie g°; Powaga więc, jak ks. kanclerz prusko-nie- 
nas tycząca, ale ważna pośrednio i dla naszych kiecki, nie dawszy trwałości obecnej sytuacyi, 
losów w przysłości, uznana zresztą przez całą nie ufa Wiedniowi, Petersburgowi i Londynowi, 
publicystykę europejską prawda, jak dalece po- nie mówiąc o innych, — obawia się, by Fran- 
żądanym dla księcia kanclerza i dla powodzenia cya nie stała się dla nich zbyt prędko niebez-

Z prowincyi. 20 grudni«.
(W sprawie naucEyoiełi.)

(B. R.) Zamieszczona w tćj sprawie przed nieja­
kim czasem korsspondeneya zainteresowała przecie ko- 
goi. Nie rozpisując się zatćm więcćj nad motywami do 
owćj zaprojektowanćj petycyi, przystępuję do nićj sa­
mćj w odpowiedzi na korespondencyą ze Bromskiego, 
zamieszczoną w numerze 288 D z i e n n i k a Pozn. 
Pisząc zaś artykuł o materyalnćj biedzie nauczycieli, 
chciałem wywołać pewne zainteresowanie się tą spra­
wą, a tem samem znaleźć jaki środek zaradczy, odda­
jąc sprawę pod sąd publijzności, i co najwięcćj uczy­
nić można było, zaproponowałem petycyą. Czy ona 
ma wyjść z łona wiecu, czy tćż zkądinąd, rzecz to o- 
bojątna; główną jest sprawa sama. Że zaś zaproponowa­
łem wiec, to zupełnie z mego indywidualnego zdania, 
którego nie narzucam nikomu. Myśl ta jednakże mia­
łaby za sobą pewne korzyści, jeżeli się nieco zastano­
wimy. O sle wiem, kilka już wysłano petycyi w spra­
wie nauczycielskićj; ostatnią, o ile sobie przypominam, 
za inieyatywą pewnego nauczyciela z Gołańczy, jednak­
że wszystkie przebrzmiały koło uszu, i świat nie wie 
O nich, gdzie się podziały. Wyszły ono z inieyatywy 
jednostek. Gdyby atoli sprawa o bycie nauczycielskim

ciała zewsząd ostremi wystrzelała kantami, a oblicze 
którego podobnćm było do nieregularnćj pryzmy ; brwi 
jeg° gÇ8te zbiegały się w jeden kąt otwarty, nos podo­
bnym był do ostrokąta, a broda do trapeza, nad wie 
rzchnią wargą rozgościły sig śpiczaste wąsy, a w try­
gonometrycznym do nich położeniu wysuwała się sta­
rannie wygładzona śpiczasta hiszpanka.

Ryszard zobaczywszy ową figurę usiłował odga­
dnąć ją na prędce.

— Ten ktoś, którego z teleskopicznym wita uśmie­
chem mój braciszek, to niezawodnie jaki wyższy ku- 
ryer nadworny przy poselstwie hiszpańskićm — pomy­
ślał Ryszard i nim zdołał popuścić wodze innemu przy­
puszczeniu już spiczasty jegomość zbliżył się ku 
niemu, a klepiąc poufde kościstemi palcami po ramie­
niu zagadał^go przyjaźnie po węgiersku:

— Servus, Ryszardku, servus !
Ryszard odpowiedział zimno :
— Servus!
Spiczasty dostojnik musnął hiszpankę, jak gdy­

by chciał był dać do poznania, że odpowiedź w tym 
guście nie po jego jest myśli, podczas gdy Jeno pełen 
zaambarasowania przygryzł wargę i niespokojnćm wo­
dził okiem to po bracie, to po wielobocznym ich- 
mościu,

Ryszard był pewien, że ów quidam zagadujący go 
w tonie tak poufałym, spił się z nim na jakim balu i 
rad po trzeźwemu odnowić znajomość.

— Jak tam zdrowie? — zapytał dygnitarz.
— Kamienne 1 — odrzekł Ryszard! A i ty mi 

wyglądasz niezgorzej.
— Odjeżdżam jutro do domu. Nie zecbcesz dać 

mi jakiego polecenia do matki ?
— A więc mieszkasz w sąsiedztwie? Jeśli tak, 

ucałuj jćj ręce.
Przy słowach ostatnich linie oblicza spicza­

stego dostojnika utworzyły nagle nową konfiguracyą 
kątów, a gdyby spostrzeżenia nasze innego a nie tego 
właśnie dotyczyły oblicza, konfiguracyą ową nazwa-

libyśmy ucieleśnieniem przyjaznćj podzięki. i głowie huraganów, jestem ja tym właśnie, który podej-
— O, bądź pewien, że wywiążę się z polecenia— mę osierocony sztandar i z żelazną wolą kierować będę 

zawołał dygnitarz, ściskając prawicę Ryszarda. Bądź rozpoczętą walką. Bywaj zdrówkochany Ryszardzie, 
pewien, kochany Ryszardzie, iż złożę na rączce drogiej Odjeżdżam jeszcze tćj nocy. Adieu.
twój i czcigodnćj matki pocałunek najwyższego uwiel- Polygon ścisnął silnie dłoń Ryszarda i pożegnał
bienia. Sam osobiście. g0 pełnym łaski uśmiechem. Zaledwie oddalił się, zbli-

— Nie potrzebujesz być tyle sumiennym w do- żył się do rotmistrza Oedón, który ku końcowi roz- 
pełnianiu danego ci zlecenia; wszak i ja ci nie prze- , mowy do przyległego był wyszedł salonu i odezwał się 
kazałem owego całusa innatura. i z wyrzutem:

— Hm! mruknął śpiczasty dygnitarz _ i przy- ; — Ot, znowu spisałeś się Ryszardzie, zkąd ci się
gryzł wąsy przyczćm twarz jego newą uformowała kon- wzięło przemawiać do niego w sposób, jak byłbyś ieeo 
figuracyą. i rówieśnikiem! J J J

Nie myślisz zawitać do nas? — zapytał po I — A odpłaciłem mu tylko pięknćm za nadobne.
a* ’l — Nie zna82 S°? Wszakci to był Ridegyary,

— Może, lecz tylko wtedy, gdyby pułk nasz po- ! — A z jakiego licha z takim naciskiem wyma-
wołano do Pesztu. ; wiasz to nazwisko,

i Zdaje mi się, że nie byłoby ci trudno o to, i — Ridegvary jest serdecznym przyjacielem na-
i gdybyś miał ochotę odwiedzić twój komitat. j szćj rodziny, musiałeś go przecie widywać dość cze-

— A cóż tam macie godnego widzenia? ’ sto w naszym domu. *
— Ogromne koncentracye i rzeczywistą a niepo­

zorną walkę, w którćj pierwsze znakomitości kraju 
występują w szranki bojowe. Walka ta jest zwiastun- 
ką cięższych starć, otwierających szerokie i wdzięczne 
pole dla tych, co pragnęliby złożyć próby swój nieza- 
chwianćj wierności.

— Ah tak, z pomocą prętów ołowianych, dorzu­
cił Ryszard.

— Mylisz się, młody przyjacielu. Mam tu na 
myśli broń umysłową, broń prawdy, broń, za pomocą 
którćj wasz ś. p. ojciec pokonywał trudności piętrząca 
się na drodze wyznaczonego przezeń a tyle wyniosłego 
celu. Obowiązkiem jest waszym pochwycić za sztan­
dar wywieszony przez niego i iść drogą wskazaną.

— Brak mi do tego potrzebnych środków matę- 
ryalnych i głowy.

— Znajdzie się w swoim czasie, jedno i drugie. 
Nim jednakże będziecie w etanie wy, synowie zmarłe­
go, zająć miejsce na którem nieśmiertelny wasz ojciec 
umiał utrzymać się mimo zrywających się przeciw jego

Alboż to tak łatwo spamiętać wszystkie fizyo- 
gnomie jakie widywałem w domu rodziców do dziesiątego 
roku życia, boć jak wiesz oddano mię jako dziesięciole­
tnie chłopię do szkoły wojskowćj, Fizyognomii Ride- 
gavary’ego nie odkopiowałem w moim albumie, choć 
przyznam ci się, że z pomocą linii nie trudnoby mi 
było podobne skonstruować oblicze.

ROZDZIAŁ VII.
Podlotek.

Odtąd Ryszard był bardzo częstym gościem w do­
mu pani Plankenhorst. Nadskakiwał wszystkim: pani 
domu, pannie Alfonsynio i innym damom, jakie tutaj 
spotykał. Sądził, że tym sposobem nie odgadną rze­
czywistego celu jego wizyt.

Jeno czuł się najszczęśliwszym z śmiertelników. 
Kochał się szalenie w Alfonsynie.

Piękna to była dziewczyna; układ twarzyczki ids-



toczUa się nu wiecu, jako zgromadzeniu, 'o>naga:ącćnv 
się jeszcze swoich praw i z łona jego wygotowała pe­
ty cy a do sejmu, lub tćż do samego tronu, przybrałaby 
tćm samćm zupełnie inne rozmiary i prędzeje.y korzy­
stny wy «aria skutek, bo rząd przekonałby się na­
ocznie, że ogół się domaga prawa. Lecz, jak po­
wiadam, nie narzucam nikomu mój imśli, i rad będę, 
jeżeli w sprawie, obchodząićj nauczycieli tak żywo, 
cokolwiek zajdzie zaradczego.

Co do zajęcia się ta sprawę zgadzam się z kore­
spondentem ze Sremskiego, iż wypadałoby najwięcćj 
sprawą tę się zajęć nauczycielom w Poznaniu.

Lwów, 19 grudnia.
fZ Reichsratu. — Sojusz świętojurców z Szomerem. „Por­
cje“ br. Tarnowskiego. — Co to ojczyzna? — Unia Ma­

tejki. — Śmiertelność. — Z teatru.)
(T) Z rozpraw reichsratowych, z których zdaje- 

cie pilnie sprawę, wiadomóm jest, że posłowie święto- 
jurscy żalęc się na naszę radę szkólnę krajowę, pod­
nosili między innemi, że rada szkolna uciska narodo­
wość ruską w ten także sposób, iż nie zaprowadza w 
szkołach ludowych języka ruskiego tam, gdzie się tego 
gminy domaga ę. K-iądz Pawlików twierdził np. że 
gmina mogielnicka podała w li| cu rb. jrośbę o zapro­
wadzenie języka ruskiego w swój szkole i że prośba 
ta nie została uwzględnioną. Owoż okazuje się, że 
zacny ten kapłan znowu rozminął się z prawdę. — 
Urzędowa Gaz. lwowska pisze bowiem, „że ani 
w łipcu ani nigdy w ogóle rada szkolna takićj prośby 
nie otrz mała a to z tćj prostej przycz ny, że w obu 
szkołach w Mogi lnicy język ruski był i jest wykła­
dowy Ul.“

Na takićj 8amći podstawie opierały się i opierają 
się zwykle wszystkie zażalenia i skargi pauó * święto- 
jurców, wszystk» to jedno jednak, czy mówię prawdę 
czy nie, ceutrabści zawsze ich życzenia uwzględniaję, 
bo świętojurcy to sprzymierzeńcy ich, tak samo jak 
reprezentanci Szorner Izraela Kalliry, Mizesy, Hoenigs- 
ma;.y i t. <1. Sojusz zawarty między Szomerem a św. 
Jurem podczas ostatnich wyborów bezpośrednich do 
rady państwa trwa cięgle. Obie partye wspieraję się 
dzielnie w Radzie państwa i szkodzę czćm mogę i jak 
inogę naszćj sprawie. Klęska jakę wówczas podczas 
wyborów ponieśliśmy, teraz dopiero dotkliwie czuć się 
nam daje.

W kraju u nas cicho i głucho jakby zgoła nic 
się nie działo. Wszystko jakby zamarzło. Gdyby nie 
rozprawy w wiedeńskim reichsracie i proces Arnima, 
nie wiem czemby dzienniki nasze czytelników swych 
raczyły, zwłaszcza że liczba protestów przeciw „P o r- 
cyom“ pana Tarnowskiego, zaczyna się 
zmniejszać. — Może z kolei pójdę teraz pro­
testu przeciw protestom, przynajmnićj znalazł się ohy- 
wattl ziemski a dobry szlachcic, pan Bartłomićj Roz­
wadowski, który śmiało stanął w obronie pana Tarno­
wskiego, dodając, że zna takich współobywateli, którzy 
pozaprowadzali u siebie „porcje,“ a przeciw którym 
pan Tarnowski wystąpił. W styczniowym zeszycie 
Przeględu Polskiego ogłosi coś zapewne pan 
Tarnowski w odpowiedni na owe protesta, pewnym je­
dnak być można, że nie wymieni winnych. Dodać 
muszę, że według zdania bardzo u nas rozpowszechnio­
nego, otrzymał p. Tarnowski wiadomość o „porcjach“ 
w sejmie, właśnie od tych panów, którzy nasamprzód 
z protestami wystąpili, a którzy „porcye“ w obec 
niego fatalnemi stósunkami gospodarczemi w obwodach 
wschodnich kraju usprawiedliwiali.

W braku innego zajęcia, trudnimy się tn teraz 
rozwięzywaniem zagadki: co to za dziennik ta zapo­
wiedziana Ojczyzna, kto ję wydawać będzie, kto 
redagować, kto daje pieniędze na tak wielki dziennik, 
w jakim celu go zakładają i t. d. Okoliczność, że re- 
dakcya nie ogłosiła żadnego programu, że na prospe­
kcie nikt się nie podpisał i że wydawcy i redaktorowie 
ota ;zaję się dla ogółu pewną tajemniczością, budzi tćm 
większe dla tego przyszłego dziennika zajęcie. Ga­
zeta narodowa zdaje się wiedzieć coś o tym 
dzienniku, ponieważ już w dwóch numerach nieżyczli­
wie się o nim wyraziła. Słychać, że Gazeta Na­
rodowa od Nowego Roku w powiększonym formacie 
będzie wychodzić. Gokolwiekbądź publiczność na po­
jawieniu się Ojczyzny tylko skorzysta.

Składki na fundusz zakupna Unii lubelskiój 
Matejki, zaczęły się już. Zebrano już przeszło 2,500 
guldenów. Znaczniejsze kwoty złożyli: pp. Kornel Krze- 
czunowicz 300, Karol hr. Lanckoroński 300, Ludwik 
Skrzyński 250, Jorzy ks. Czartoryski 200, br.. Roma- 
szkan- 100 guldenów i t. d. Pocieszającćm jest, że i 
najubożsi biorą w składce udział, składając datki 10, 
20, 30 centowe.

Stan zdrowia we Lwowie wcale obecnie nie jest 
pocieszającym. Mianowicie grasuje szkarlatyna między

alny, smukła postać, oko wyraziste a całość pełna 
wdzięku i czarownćj gracyi.

Lecz pcd tą postacią anielską czarna kryła się 
dusza.

Owe iskrzące, błękitem powleczone oczy, to gwia­
zdy, o których powiedzieli astrologowie, że niosą zgubę 
temu, coby się dał uwieść ich blaskowi.

Pewnego wieczora po rozejściu się gości pozostała 
Alfonsyna sam na sam z pokojową w swój sypialni.

Pokojowćj było na imię Betty.
Rozbierając się, zapytała służącćj:
— Co robi podlotek?
Nazwa ta jest właściwą młodym dziewczętom, 

które wprawdzie wyrosły już z lat dziecięcych, nie do­
rosły jednakże długiój sukienki, uprawniającej młode 
panny do ukazywania się na wielkim świecie, na ba­
lach, zabawach i t. d.; dziewczętom uchodzącym w o- 
czach starszych za niewinne głupie gąski, co uczuwa- 
jąc już silniejsze uderzenie serca, nie umieją zdać so­
bie z uczuć tajemnych należytej sprawy; dziewczętom 
gadającym bezmyślnie o rzeczach, o którjch żadnego 
nie mają wyobrażenia, nie umiejącym rozróżnić żartu 
od prawdy i prawdy od żartu i poczytującym pierwszy 
lepszy komplement za dobry pieniądz. Oto podlotek.

— Podlotek sposobi skrzydełka do lotu, odpowie­
działa uśmiechając się dwuznacznie pokojowa.

— 1 kiedyż zamierza wzbić się o własnych siłach?
— Jak się zdaje, niezadługo — mówiła Betty roz­

plątując warkocze Alfonsyny. Onegdaj zapytała mnie: 
Powiedz mi, która z nas dłuższe ma włosy, ja lub 
Alfonsyna?

— Ha, hal podlotek.
— Powiedziałam, że włosy jćj piękniejsze. Haba, 

haha, zaśmiały s’ę obie.
— A więc imościauka poczyna już odgadywać, że 

nieszpetną ma twarzyczkę ?
— Cbcialam ją wybadać, lecz szło bardzo trudno. 

Raz dałam jej do zrozumienia, iż obdarzona prześli- 
oznemi zębami, wygląda uroczo, gdy się uśmiecha; od-

dziećmi a między położnicami panuje także nadzwy­
czajna śmiertelność.

Repertoar teatru naszego, bardzo korzystnćj uległ 
zmianie. Obecna dyrekcya wprowadza sztuki poważniej­
sze, a z lżejszych o ile możności jak najwięcćj orygi­
nalnych. Przygotowuje się Calderona książę Niezło­
mny, Makbet, Hamlet, Otello, Wieniec grochowy, z 
oper: Straszny dwór, Moniuszki itd. Od czasu powrotu 
p. Ładnowskiego i zaangażowania wybornój wodewili- 
stki p. Zimayer, odwiedza publiczność liczniój teatr. 
Słychać, że p. Kleczkowska Bogdani (z opery koini- 
cznćj w Wiedniu) przybędzie w tych dniach na wy­
stępy gościnne. P. Stanisław Dobrzański opuściwszy 
Lwów starał się bezskutecznie o występy w Krakowie 
i Warszawie. Być łatwo może, że bardzo utalentowany 
ten artysta, zrażony ciągłemi zawodami na scenach 
polskich, zostanie aktorem niemieckim. Dla czego nie 
dozwolono mu w Warszawie nawet jako gościowi wy­
stąpić, zaprawdę pojąć trudno.

Pary«, 20 grudnia.
(Lewe centrum- — Senat. — P. Tailhaud i sprawa komitetu 
bonaparty-itowskLgo. — Dyskusya o Algierze. — Wolność nau­
czania « wyższych zakładach — Sinawy niemieckie: „beaucop 
de bruit pour rien “ — Pritcb-rd niemiecki Petersem — Pan 

Halanzier, dyrektor w. opery).
S. E. Lewe centrum stoi niewzruszenie na grun 

cie raz przez siebie obrana m, —republiła lub rozwią­
zanie. Nie zgadza się na to, aby projekt prawa o se­
nacie przeszedł przed innemi prawami konstytucyjne- 
mi, a w rzeczy s<mej urządzenie senatu powinno zale­
żeć od tego, jaka będzie forma rządowa. Ponieważ zaś 
nie ma obecnie żadne, formy rządowćj, a rolą każdego 
senatu jest zachowanie konstytucó, senat musiałby za­
chowywać starannie nicość obecną, a byłby tylko cy­
tadelą do którejby schronili się wszyscy nieprzyjaciele 
demokracji, któryi hby gł-isow mie powszechne nie za­
szczyciło mandatami poselskimi. Postanowienie lewego 
centrum jest więc bardzo logicznćm, a jego doniosłość 
jest także bardzo wielką, bo w braku większości za 
prawami konstj tucyjnem ministerstwo musi upaść, a 
kto wie, czy ten jego upadek nie pociągnie za sobą i 
rozwiązania Izby.

Dru (a wiadomość wzruszyła opinią, ale jćj nie za­
dziwia.

Śledztwo w sprawie komitetu bonapartystowskiego 
z powodu wyboru p. Bourgoing zakończyło się po 
tylu miesiącach złożeniem sprawy ad acta. Przy­
szła dyskusya w Izbie wykaże nam jaśnićj przyczyny 
tćj decyzyi. Pogłoski dotąd krążące nie dowodzą nie­
winności bonapartystów, ale opierają tylko postanowie­
nie sędziego instruktora na jakie hś względach polity­
cznych, które prokuratorowi nie pozwoliły żądać od 
Zgromadzenia upoważnienia do ścigania deputowanych. 
Trudno zaiste zrozumieć, jakićjby mogły być natury 
owe względy polityczne, które nie zwykły wstrzymy­
wać rządów w podobnych razach. P. Rouher i Spółka 
szczęśliwsi są od pp. Arnima i Majuake, albo może 
rząd marszałka Mac-Mahona nie jest tak śmiały jak 
rząd ks. Bismarcka, bo posądzać go o sympatye ja­
kieś przesadzone dla bonapartystów, byłoby, zdaje się, 
niesłusznćm.

Wczoraj i onegdaj o tćm tylko była mowa w Wer­
salu. Posiedzenie bowiem Izby, chociaż szło o kwe- 
styą nader ważną, nie I udz.iło uwagi. Rozprawiano o 
Algierze, któremu większość Zgromadzenia cbciała^y 
nadać konstytucją mimo życzeń jego deputowanych, 
którym idzie o zachowanie statu quo, a którzy uważają 
że pilniejszą byłoby rzeczą zredagować konstytucyą dla 
Prancyi niż dla Algieru. Ależ bo trzeba było trakto­
wać jakąkolwiek kwestyą, aby Izba nie była zmuszoną 
zawieszać posiedzeń aż dopićro w czwartek przyszły, 
dla tego tćż głównie przyszło to prawo przedwcześnie 
pod dyskusją, a długie mowy wszystkich deputowa­
nych Algieru, między innemi znakomity głos p. Crć- 
mieux, zajęły dwa posiedzenia, ku wielkie nu zadowo­
leniu p. Buffet, zakłopotanego marszałka. Projekt do 
prawa przypuszczono do trzeciego czytania.

W poniedziałek oprócz prawdopodobnćj interpela- 
cyi o zawieszeniu śledztwa przeciw bonapartystom, 
przyjdzie zapewne prawo o nauczaniu w wyższych za­
kładach. Komisya 7 głosami przeciw 7 przyzuaje rzą­
dowi prawo upoważnienia wolnych fakultetów do udzie­
lenia dyplomów, ale wątpić można, żeby Izba przy­
chyliła się do tego wniosku, któryby zniweczył wpływ 
państwa na uniwersytety prywatne. Obie dyskusye 
będą ciekawe, a prawdopodobnie dosyć burzliwe, mimo 
troskliwości deputowanych dla transakcyi handlowych 
pod koniec roku. A po Nowym roku dopićro wybu­
chnie walka prawdziwa i bodaj ostateczna.

Wiadomość o zakończeniu procesu hr. Arnima 
wczoraj wieczorem doszła do Paryża. Dzienniki nie 
miały więc jeszcze czasu zastanowienia się nad wyro­
kiem i jego znaczeniem. Jednakże proces ten (jakie­
kolwiek były cele jego inieyatora) nie przyczyni się do

tąd śmiejąc się zaciska usta. Inną rażą pouczałam 
ją, że wysokie piękne czoło nadaje jćj twarzyczce wy­
raz wesoły, swobodny; odtąd naczesuje włosy na czoło, 
by wydało się nizkićm.

— A to komedyantka! myśli sobie: jestem tak 
piękna, że przysłaniając część moich wdzięków nie 
boję się uchodzić za szpetną. A nie bawiż się w ma- 
rzycielkę ?

— Czasami i to pół żartem, pół sery o. Niedawno 
ubrała się w suknią pani baronowćj, stanęła przed 
zwierciadłem i zagadała sama do siebie: „jakby to wy­
glądało, gdybym była mężatką?“ — A zwracając się do 
mnie odezwała się: „Starałabym się dogodzić mężowi 
we wszystkićm. Wieczorem oczekiwałabym powracają­
cego do domu przy kominku; usiadłby przy mnie, pie­
ścił mnie, poczćm z jednćj czytalibyśmy książki, z je­
dnego jedli talerza, z jednćj pili szklanki. On nazy­
wałby mię „„gołąbkiem““, ja go sercem. Na zabawach 
z nimbym tylko tańczyła.“

— A więc podlotek podobnym już oddaje się ma­
rzeniom? — zagadała Alfonsyna.

— Niejednokrotnie wystawiałam jćj obecne poło­
żenie; przypomniałam surowe i pogardliwe obchodze­
nie się z nią baronowćj i baronównćj; mówiłam, żc go- 
rzćj z nią tu postępują niż z służącą; widocznie gry­
zło ją to i bolało.

— To dobrze.
— Prźedemną naturalnie kryje się z swą boleścią, 

owszem mówi, że jest zadowoloną i łzy jednak, ja- 
kiemi zalewa się wtedy, gdy mniema, że jest bez świad­
ków, nie bardzo każą wierzyć jćj słowom.

— A o kimże mówi najczęścićj?
— Rozmawiamy o wszystkich mężczyznach, jacy 

tutaj bywają. Ten w jćj oczach jest przystojnym, ów 
niez ośnym, tamten zabawnym, a tamten znowu nu­
dnym. O jednym tylko nie wspomina nigdy ni słów­
kiem.

— Wiem już.

powiększenia sympatyi francuskich dla rządu pruskiego, 
fantastyczne doniesienia byłego posła o stosunkach tu­
tejszych dowiodły, że nawet pruska dyplomacya bardzo 
niedokładnie jest poinformowaną, a kiedy ucichły już 
chwilowe kłótnie między dziennikami z powodu ogło­
szonych dokumentów, zostaje tylko pusty śmiech z tćj 
całćj tragiczno-komicznćj sprawy, która nazwie się w 
historyi beaucoup de bruit pour rien.

Nieporozumienie między parlamentem niemieckim 
a kanclerzem, pogłoski o dymisji ks. Bismarcka, a pó­
źniej wiadomość o satysfakcyi, udzielonćj kanclerzowi 
przez parlament, wywołały tu zrazu pewne wzruszenie, 
potem niedowierzanie, nareszcie ruszono ramionami. — 
I tu powtórzyć można: beaucoup de bruit pour 
rien. Jednak i pierwsza i druga sprawa są sympto- 
matami uróść mogącćj niezgody i słabości w organi- 
źmie nowego państwa niemieckiego, a opinia we Fran- 
cyi nie może na to patrzeć obojętnie.

Dziennik Messager de Tahiti, organ urzę­
dowy wysp de la Société ogłasza dwa dekreta, 
mocą których: 1-mo zakazano galeocie niemieckićj 
Daniel Snów należącćj do Pe ter s e na żeglować 
pod pawilonem Protektoratu za to, że wywiesiła pa­
wilon niemiecki; 2 do pan Petersen, poddany niemie­
cki, przebywający w Tuamotu wypędzony z posiadło­
ści Lancuzkich w Oceanii i z posiadłości państw pro­
tektoratu, za propagandę polityczną na niekorzyść 
Francji, którćj rządy przy każdćj sposobności 1 kce- 
waży. Lat temu 30 w tych samych stronach admirał 
du Petit Tl» ouars z podobnych przyczyn wypę­
dził misyonarza-kousula-aptekarza angielskiego Prit- 
charda. Czy sprawa Petersena będzie tak głośną jak 
Pritcbarda? Czy rząd niemiecki będzie tak wymaga­
jący jak angielssi? A czy rząd Mac-Mahona będzie 
tak łatwo ulegający jak rząd Lud sika Filipa?

Stanowisko p. Halanzier, dyrektora Wielkićj ope­
ry jest obecnie zachwiane z powodu ugody z jednym 
z dzienników paryzkich (Figaro), mocą którćj miał 
abonentom dziennika udzielać wolny wstęp na pier­
wsze tam przedstawienia.

Hi e i-

# Berlin, 21 grudnia. Wiadomości dzisiejs e 
ograniczają się tylko na przytaczaniu szczegółów, od­
noszących się do sprawy ustąpienia kt. Bismarcka, a 
załatwionej już zupełnie i na Uwagach prasy o rezul­
tacie procesu hr. Arnima. Jaka rozpacz pobierała 
dzienniki berlińskie na wieść o zamiarze podania się 
do dymisyi, jaka radość znowu je opanowała, skoro 
książę Bismarck pozostał na urzędzie, pisaliśmy już da- 
wnićj; przytoczyliśmy tćż uwagi prasy oerlińskićj i 
francuzkićj, dotyczące tak pogłosek o dymisyi, jak pro­
cesu byłego a nbasadora niemieckiego. Pozostawałoby 
natp tylko do zapisania — jak na te sprawy zapatrują 
się dzienniki austryackie. Otóż większa ich część po­
wtarza tylko pochwały nsrodowo-liberaln. ch pism ber­
lińskich i zdaje się być tego przekonania, że świat 
przestałby istnieć, gdyby książę Bismarck przestał być 
kierownikiem polityki niemieckićj. Według wiedeiiskićj 
Moutagsreyue ustąpienie kanclerza niemieckiego nie 
tylko dla Niemiec byłoby nieszczęściem, bo kancierz jest 
rękojmią europejskiego pokoju. My, pisze Moutags­
reyue, w Austryi przekonaliśmy się dostatecznie o 
szczerości przyjaźni rządu niemieckiego a jeśli stosunki 
nasze serdeczne nie są może już zależne od wpływu poje­
dynczych osobistości, to w każdym razie ks. Bismarckowi 
należy się zasługa za tę przyjaźń i za te stosunki. 
Powyższe kilka słów wiedeńskiego organu przytoczy­
liśmy na dowód, do jakićj be. myśltiości dochod ą 
w Austryi niektóre pisma. Nie inaczćj zapatrują się 
na proces Arnima. Ich zdaniem wykazał on rozum 
polityczny księcia Bismarcka i udowodnił, jak mądrze 
kanclerz kierował i kieruje losami Niemiec. Według 
dzienników erlińskich zamierzają tak obrońcy hrabiego 
Arnima jak prokurator apelować. National-Ztg. 
i Norddeutsche Allgem. Ztg. nie zadowolone 
z tćj wiadomości, bo według nich niepotrzebnie wtaje­
mnicza się świat w sekreta polityki niemieckićj. Oba- 
dwa organa wstrzymują się z sądem o wyroku w tćj 
sprawie, widoczna wss&kże, że wyrok zdaje im się zbyt 
łagodnym. N o r d. A11 g. Z t g. nie zadowolona nadto 
z mów obrońców pp. Munkla i Dockhorna, w których 
postępowaniu widzi brak taktu, i zapowiada w ostatnim 
Bwym numerze, że poświęci kilka uwag tym obronom.

AU8TRYA I WĘGRY.

Wiedeń, 19 grudnia. Parlament austryacki 
wcale nie, lub tćz bardzo mało zajmował się dotychczas 
kwestyami socyalueini. Od chwili wprowadzenia w ży-

— A gdy wymienię jego nazwisko, kraśnieje jak ! 
wśnia.

— A nie zbliżaż się on do nićj ?
— O mam go na oku. Lecz przezorna z nisgo

sztuka. Gdy zejdzie się z Edytą, zaledwie śmie spoj­
rzeć na nią i kilkoma zagadać słowy. On filut, lecz i 
ja nie w ciemię bita.

— Biedny podlotek! Ucieszmy ją, Betty. Jutro 
dam jćj nową suknią balową, którą tak niegodziwie 
zepsuł mi krawiec. Ty zaś staraj się ją przekonać, że 
dla tego tak mało zważaliśmy na nią dotychczas, iż 
mieliśmy ją za dziecko. Dziś, gdy podrosła, będzie mo­
gła bywać w naszem towarzystwie, przyczćm, każemy 
uczyć ją tańczyć, grać na fortepianie i śpiewać.

— Na seryo? \ \
— Przedstawimy ją całemu światu jako blizką na­

szą kuzynę.
W kilka dni po tćj rozmowie otrzymał Ryszard 

zaproszenie na wieczór do pani Plankenhorst. Stąwil 
się punktualnie.

W przedpokoju zdziwił się nie mało, widząc, że 
szaragi, na których zawieszano suknie, — dotychczas 
puste.

Odejmując pałasz i oddając go lokajowi, zapytał 
się:

— Zapewne dziś pierwszy przybyłem?
— Tak, odpowiedział lokaj i roztworzył drzwi do 

salonu.
W sali rastał jedynie pannę Betty. Powitała dy­

giem rotmistrza i odezwała się z wdzięcznym uśmie­
chem:

—- Pani baronowa wyjechała przed wieczorem, 
wkrótce jednak powróci. Panna w trzecim salonie.

Nie zdziwiło to Ryszarda. Zdarzało się bowiem 
dość często, że Alfonsynę samą zastawał w domu, a • 
towarzystwo jej nie nudziło go bynajmnićj. Grała z 
artyzmem na fortepianie i śpiewała niezgorzćj.

I teraz posłyszał, że ktoś śpiewa w trzecim salo- j 
nie, jeno zdało mu się, że głos jaki dolatywał jego u- *

cie konstytucji aż do najnowszych czasów mon6, oewn 
zostawała ciągle w politycznym procesie fermel Lgło 
nym, który nie pozwolił jćj innych poruszać spray» ^-.ęhc 
tylko takich, które odnosiły się do politycznego uksjj ^¿ud' 
wania państwa, stósunków wyznaniowych i sprayy ^nćj 
nomieznych. Dopićro na ostatnich posiedzeniach j7jes 
niższej poruszono kwestye socjalne, a powodem h, ^-ro 
mu była petycja stowarzyszenia „yolksstimme“,.^ ° 
rćj wyłuszczono życzenia jednćj części klas pr4( 
cych. Życzenia' te odnoszą się przedewszystkióą 
rozszerzenia prawa wyborczego na robotników i „ 
rżenia izb robotniczych. Izba niższa poruczyła , 
cyą tę osobnej komisyi, która wypracowawszy obs 
sprawozdanie przedłożyła je na posiedzeniu piątko 
pełnćj Izbie.

W myśl rezolucyi komisyjnej wezwała Izba 
aby korzystając z rewizyi ustawodawstwa przeć, 
wego, urządził izby robotnicze bez politycznego 
wyborczego. Rezolucja uchwalona nie napotka, 
się zdaje, na trudności ze strony rządu.

Jeśli znajdą się jakie tu skrupuły, to odnoś 
one będą do strony formalnćj tćj koncesyi dla 
robotniczćj, tj. szy rząd zechce przystąpić do 
dzielnego utworzenia izb robotniczych, bądź odrę 
bądź jako sekcyi izb handlowych, czy tćż nie zaci 
aż z tak zwanych spółek przemysłowych nie wytn V tó 
się takie izby robotnicze jako reprezentacye tychże 
łek i to siłą potrzeby i konieczności Rozprawy 
wywiązały się nad WŁmb nkowaną rezolucyą były' 
dzo ożywione; — podnosił się głos za i j 
ciw, przyczćm mówcy najskrajnieazćj lewicy obsta u 
przy tćm, by z izbami robotniczymi połączono t 
polityczne prawo wyborcze, a dr. Krona-vetter, j 
z koryfeuszów stronnictwa radykalnego, stawał w ( 
nie powszechnego gloaowania, upatrując w nićm n, 
dykalniejszą podporę praw politycznych klasy i 
tniczćj.

Izba panów przyjęła na sobotnićm posiedzenii 
bloc budżet uchwalony przez Izbę niższą.

Dzienniki kłopocą się kiedy zwołane zostanę 
legacyo wspólne. Do N. F. P r e s s e piszą z Pe 
że odstąpiono od zamiaru zwołania delegacji w m 
lub kwietniu. Sejm zaś węgierski będzie odroci 
tylko do 7 stycznia.
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=55= Pary«, 19 grudnia. Przed rozpoczęciem 
siejszego posiedzenia Zgromadzenia narodowego di 
towani żwawe wiedli z sobą rozmowy. Mówioa 
ks. Bismarcku i berlińskićm przesileniu, o zaniechi 
dalszego śledztwa przeciw b mapartystowskiemu ku 
tetowi i zerwaniu wszelkich układów pomiędzy lei 
a prawćm centrum. Co się tyczy bonapartystows 
go komitetu, t-k eksminister Rouher jak i inni oi 
rzeni oświadczyli jak się zdaje, że komitet bonapa 
etowski zawiązał się jedynie celem obrony ekscen 
przeciw zarzutom prasy. Napoleon III. przekazał E 
herowi 150 tysięcy fr. rocznie na prasę, ale mini 
nie chciał brać na siebie całćj odpowiedzialności i 
brał sobie jeszcze cztery osoby mające mu doporna 
do wpływania na dzienniki na rzecz cesarstwa. S 
uwierzyły, jak się zdaje, temu oświadczeniu eksm 
stra Rouhera, bo zaprzestały dalszego śledztwa, 
rzecz cala nie zakończyła się jeszcze tćm, bo odno 
wydział chce ją wytoczyć przed Izbę. Posiedzi 
Izby zagajono o pół do drugićj i po przyjęciu ki 
pomniejszych projektów przystąpiono do dalszych ob 
na.l projektem zamianowania komisyi dla Algieru, 
Deputowani algierscy nie spodziewający się nic <iol 
go po komisyi, wystąpili przeciw odnośnemu projel 
wi. Wywiązała się ztąd żwawa dyskusya i ie budź 
szerszego interesu dla zagranicy i tylko wewnętrzn 
spraw Francji dotykająca. Dyskusya podobna uie 
już była na porządku dziennym Izby franc. od lat 
i miała za podstawę starą walkę pomiędzy władzą 
wilną a wojskową. Prawica upiera się przy m litarn 
sy-ternie rządu, podczas gdy republikanie żądają ad 
nistracyi cywilnćj dla Algieru. Przystąpiono wiesz 
do głosowaniu i odrzucono 399 głosami przeciw i 
pierwszy artykuł projektu ustanawiający komisya. 
Poprawkę deputowanego CrćmieuXj żądającego aż 
ogłoszenia nowego prawa zatrzymania dotychczaso 
administracvi Algieru, odrzucono również 407 głoss 
przeciw 281 i przystąpiono zaraz do obrad nad ai 
kułem 2 projektu.

Lewe ceutrutu uchwaliło na swćm wczorajszćm 
braniu, aby projekt a konstytucyjne roztrząsane b 
w całości w Izbie, a nie pojedyncze ich części, pr 
dewszystkiem zaś nie chce lewe centrum, aby dysi 
sya nad utworzeniem senatu toczyła się osobno, 
w połączeniu z resztą konstytucyjnych projektów. 1 
we centrum pozostaje wiernćm swemu hasłu i nie cl 
dać rządowi władz poszczególnych, zanim nie będ 
miało pewności, iż da się ukonstytuować ostatecz
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szu jest pełniejszy i silniejszy; z Alfonsyna, myl 
sobie, jest tak samo jak z wielu innemi, że zawsze 
piój gr*ją i śpiewają gdy nie ma galeryi.

Przeszedł następny salon i otworzył drzwi do tri 
ciego, niepostrzeżony zatrzymał się na chwilę w proj

To nie Alfonsyna siedzi przy fortepianie. W pil 
wszćj chwili nie poznał Edyty, ustrojonćj w suki 
balową i uczesanćj według najświeższćj mody. Mii 
na sebie wyciętą suknią różową uwydatniającą w l 
łym przepychu toczone jćj ramiona. Śpiewała ja! 
romans ludowy głosem wprawdzie bez szkoły, lecz syi 
patycznym i pełnym dźwięku; pal e jćj biegały be 
ładnie po klawiszach z słoniowćj kości, piękne oo 
błąkały się w labiryncie nut, które przedstawiały e 
jćj jeszcze jako szereg zagadkowych hieroglifów. ■ 
Wtć u wyrok jćj padł na Ryszarda.

Instynktowo zasłoniła rączkami obnażoną szyj 
Strój ten był dla nićj czćmś niezwykłćm. W tćj p 
stawie wstała od fortepianu witając Ryszarda. Twa 
jćj pałała, serce uderzało gwałtownie i jakieś dziwi 
uczucie zapierało oddech. Zaledwie zdołała wyszepta

— Pani baronowa wyjechała z domu, 
j Ryszard litował się nad zakłopotaniem dziewczęci

— A pauua Alfonsyna? zapytał.
— Pojechała z matką zaproszona na bal dworek 

i wrócą dopiero późno w nocy.
— Brata mojego tutaj nie było?
— Był, lecz odszedł.
— Nie wspominała baronowa, źe oczekuje gości
— Owszćm, lecz poleciła kamerdynerowi, aby ol 

szedł zaproszonych i oznajmił, że dziś zmuszoną jó 
odwołać zapowiedziany wieczór.

— Szczególniejsza, że służący wpuszczając mc1 
nic mi o tćm nie wspomniał. Przebacz mi, pani, źe1 
jej przeszkodził i racz złożyć pani baronowćj moje 11 
szanowanie.

Ukłonił się i wyszedł.
(Ciąg dalszy nastąpi).



pewna forma rządu. Tym sposobem upadają wszelkie 
era pogłoski o przechylaniu się lewego centrum na stronę 
"jachhwawczego stronnictwa i porozumieniu pomiędzy

Obudwoma centrami Izby. Tym sposobem odcięto w ró ■
^nój mierze wszelką podstawę projektowi komisyi trzy­
dziestu przedłożenia projektu o senacie nasamprzód 
/uromadzetki narodowemu.

W dniu wczorajszym dawał niemiecki ambasador,
)jg. Hohenlobe, pierwszy wieczór u siebie. Przyjęcie 
bjło świetne;«, jakiego dawno już nie pamiętają w Pa-

» d ryżu. Na pokojach następcy hr. Arnima zebrali się 
1 | wszyscy ministrowie, całe ciało dyplomatyczne, ekspre- 
•bs3 jyJent Thiers i ^gubernator Paryża, jenerał Ladmirault. 
tko

HISZPANIA.
& ® Si. JeasK de Łuz piszą pod dniem 19 

grudnia do niemieckich dzienników. Potwierdza się, że 
Jdoriones w czasie .pierwszego swego spotkania z mar­
szałkiem Serrano zażądał dymisyi, a to z powodu że 
nie dość posiada zaufania u rządu madryckiego; dalej 
uskarża się iż wszystkie jego reklamacye co do prze­
syłek pieniędzy, i posiłków nie odniosły były pożąda­
nego skuf-.u, a nadesłano jedno i drugie wtenczas do­
piero, gdy przybył do armii północnej marszałek Ser­
rano. Mimo to w sforach rządowych i wojskowych nie 
wierzą bv Morioaes miał' rzeczywiście ustąpić, rząd bo­
wiem już >!ła tego samego nie dopuściłby do dymisyi, 
iż jenerał ten posi .da wiele sympatyi w narodzie a 
ucapienie jego wywołałoby niezawodnie w Hiszpanii 
wielkie t iezadowole Je. —- Linia obronna republika

— * Dowiadujemy się, że rozmaitsi agenci bałamucą 
znów lud namawiając go do wychodźtwa do Alzacyi i Lotaryn­
gii Przyrzekają darmo podróż i grubą na miejscu zapłatę za 
pracę. Na wędkę tę dało się już wielu złowić i tak wiadomo 
nam, iż z jednój wioski zapisało się na tę wędrówkę kilkunastu 
ludzi. Zapisy przyjmuje jakiś jegomość Niemiec tu w Pozna­
niu. Naturalnie, że wszelkie przyrzeczenia są ozystemi gru­
szkami na wierzbie i że zapisująoy się do Alzacyi i Lotaryngii, 
zbyt późno, bo na miejscu dopićro się przekonają jak w 
pole wywiedzeni zostali. Ajenci góry złote obiecują, bo ich 
to nie tylko nic nie kosztuje lecz owszem za to im płacą wy­
zyskiwacze pracy ludzkiój. 0 tóai nowóm bąłamuctwie należy 
lud ostrzedz.

i — * Wielkie nieszczęście byłoby się przytrafiło w tych 
dniach na kolei pomiędzy Głogową a Hansdorfem. Donoszą 
bowiem z Głogowy pod dniem 20 bm., że u pociągu wieczor­
nego jadąoego z Głogowy do Hansdorfu wypadła lokomotywa 
z szyn właśnie, kiedy pooiąg wjeżdżał na stacyą Kloppschen. 
Lokomotywa, wysunęła się z szyn w skutek wielkiój ilości na­
gromadzonego śniegu. Nikt z osób jadących tym pociągiem 
nie odniósł żadnego szwanku, ale skutkiem tego wypadku po­
ciąg z Hansdorfu przybywający o 5 godzinie 25 minut rano 
do Głogowy, nie przybył wcale.

* „Gorais“ Kłonowieza. Były profesor uniwersytetu 
warszawskiego p. Okęć ki odszukał pomiędzy rękopismami w 
bibliotece ordynacyi hr. Zamoyskich poemat Sebastyaua K’.ono- 
wioza, noszący nazwę Gorais a opiewający dzieje i pochwałę 
starożytnego rodu Gorajskich. Poemat ten przypisany jest Ada­
mowi Gorajskiemu, to jest temu samemu, któremu i Victoria 
Deorum przypisaną była. Po dłuższym wstępie idzie tytuł i 
nagłówek, objaśniający treść poematu wtyoh słowach: Gorais, 
in qua continetur v et u s tissi ma Goraisciorum gentis 
genealogia et encomium, autore Sebastiano Fabia- 

; no Acerno. Poemat ten prawdopodobnie napisanym został 
; jeszcze przed Victoria Deorum, a więc pomiędzy r. 1587 a 
< a 1592. Pieśń pierwsza rozpoczyna się zwyczajuóm wezwaniem 

muzy. Do każdej zaś pieśni dodane prozą objaśnienia history- 
; czne lub genealogiczne. Cały pisany piękną łaciną. Profesor

Płaoono w miejscu bez beczki tal. 18 sbr. 8, na grudzie 
tal, 18 sbr. 16, kwieeień-maj 57$ marek ca 100 litrów.

skorzysta podczas nadohodzących świąt z chwili, w którój będą 
mogli mieć miłą rozrywkę. Biletów będzie można dostać u pp. 
Paprzyokiego i J. K. Rakowskiego; bliższe zresztą szczegóły 
podadzą afisze.

Ks. dziekanowi Kasprowiozowi z Bieohowa wyznaczył 
sąd tutejszy nowy termin w sprawie wykryoia delegata apostol­
skiego na dzień jutrzejszy i nałożył zarazem na niego 30 talar, 
kary za nieuznanie kompetenoyi sądu i za odmówienie zeznań 
w pierwszym terminie.

W imieniu zawezwanego zaniósł podobno jeden z tutejszyoh 
obrońców zażalenie na postępowanie sądu do władzy wyższój.

Niedawno schwytała polieya w okolicy Wrześni jakiegoś 
zbrodniarza z Kongresówki i osadziła go w tutejszóm więzieniu 
tniejskićm, Człowiek ten pochodzi ze wsi Kolno pod Słupoą, 
gdzie się dopuścił morderstwa na własnśj żonie. Jak słychać, 
zabił ją w niegodziwy i nikczemny sposób, gdyż jój połamał 
żebra.

W terminie subhastaeyjnym, odbytym w dniu 15 bm. na­
był dwa w tutejszym powiecie położone folwarki Spławie i Wo- 
dzisko, mające razem 126 hektarów i 54 ary objętośoi, rodak 
nasz p. Robiński za przeszło 18,000 tal. Majętnośoi te były do­
tychczas także w ręku Polaka.

Dnia 17 bm. o godzinie 7 wieczorem zaalarmowano miasto 
nasze. Paliła się tuż za miastem położona stodoła obywatela p. 
Jordana. Słomę, w stodole się znajdującą zdołano uratować po 
częśoi. Przyczyna ognia nieznana.

W nocy z dnia 6 na 7 bm. połamał jakiś niegodziwiec na 
żwirówce wrzesińsko-średzkiej pod wsią Obłaozkowem 20 drze­
wek owocowych i jaworowych. Regencya przyrzekła temu — 
ktoby sprawcę wykazał w ten spoBÓb, iżby mógł być ukaranym 
— Btósowną nagrodę. Również przyrzeka prowineyonaina dy- 
rekoya Towarzystwa ogniowego 50 tal. nagrody temu, kto wy- 
pośrodkuje sprawcę powstałego w dniu 24 października rb. po­
żaru w Skarboszewie pod Sfrzałkowem.

Pomimo niepomyślnego powietrza budowa kolei oleśnioko- 
gaieźnieńskiej nie ustaje. Pociąg roboczy wciąż kursuje po­
między Miłosławiem, Wrześnią a Gnieznem. Niedawno założono 
także tu ztąd do Gniezna osobny do użytku kolei służyć ina-~ 

. jący telegraf.

©iieJda siwznauska, 22 grudnia.
Poznali, 22 grudnia. Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 3J9/0 list, zastawne 97J żąd., 
4% nowe listy zastawne 93j-£ plao., listy rentowe 97{ i., akoye 
banku prowinoyonal. 109 ż., 5*/# oblig. prowino. — i., 5*/# 
oblig. powiatowe 100$ płacono, 5% oblig. melior. Obry 99 i., 
4J°/# oblig. powiat. 98$ żąd., 4*/0 oblig. miejskie II. emisyi — 
płac., 54/» oblig. miejskie — płao., pruskie 3$*/# oblig. długu 
państw. 90$ ż., 4°/0 pożyozka państw. 99$ ż., 4$% konsol, po­
życzka państw. 105$ ż., 3$ł/0 pożyczka premiowa 129 żąd., 5% 
pożyczka związku półn.-niem. — płac., polskie 4% listy likw. 
69 ż., akcye zakładowe Tow. kolei star.-pozn. 100$ źąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. 165 żąd., akcye kolei marob.-pozn. 
27$ żąd., rosyjskie banknoty 94$ pł., zagraniczne banknoty 99$ 
płac., akcye Tellusa — płac., akoye Kwileeki, Potooki i Sp. — 
pł., akcye banku wsoh.-niemieo. 77$-$ p. i i., akcye bauku wach, 
niem. produkt — płao.

Zyto cena wypowiedzialna i regulacyjna 50$, na grudzień 
50$,grudzień - styczeń 50$, styczeń-luty 1150, luty-marzeo 150, 
marzec-kwiecień 150, ca wiosnę 150 marek.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulaoyjna 17$$, na 

grudzień 17$$-$, styczeń 53 m., luty 53,75 m., marzec 54,50 m., 
kwiecień 55,25 m., maj 56 m., kwiecień-maj 55,75 marek. 

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ tai.
Wypowiedziano 10,000 litrów.

Poznań, 22 grudnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: mróz.

Żyto: stale. Cena wypowiedz. Wypowiedziano — otr.; 
grudzień 50$ ż., grndzień-styczeń 50$ i., styczeń-luty 150$ pł. 
i żąd., luty-marzeo 150$ ż., marzec-kwiecień 150$ żąd., na wiosnę 
150 pł. i żąd., kwiecień-maj 150 pł. i żąd., maj-czerwiec 152 
marek żąd.

Okowita: słabo. Cena wypowiedz.—.wypowiedziano 
— litrów, grudzień 17$$-$ płac, i ż., styczeń 17”/ji-| pł. (53) 
luty 17$$ pł. i ż. (53,75), marzeo 18$ pł, (54,50), kwieć. 18Ą pc. 
(55,25), kwieoień-maj 18 ¿-$$ pł. (55,67), maj 18$ płao. i żąd. 

j (56), ezerwieo 19 ż. (57), lipiec 19$$ (58,25) marek.

j. —- jLisui« uuwau» , Okęeki, zaopatrzywszy go w przypisy i objaśnienia, wydaje wła­
sno -d Tufal li ¿In Eno-rnnn i oba muie alD'm nakłEd«m i niezadługo druk eię fazowego ukończy.- Łl. 1 u« > ao ^ogrono i ooe muje . _* z Niepołomic donoszą do Czasu, że odwieczny dąb

prze dęwszy E t kiera punkta Faices, ireralta, Ulste, la- i pamiątkowy w puszcy niepolomickiśj w dzielnicy paszyńskiój, 
filię; punkta te leżą w zakresie wojsk stojących w Ta- ; pod którym August li nocował polując, runął dnia 4 grudnia, 

“ nie mogąc się oprzeć śnieżnśj nawałnicy i wewnątrz zupełnie 
spruchniały. Tygodnik Uiustrowany warszawski podał 
był właśnie w tych dniach rysunek tego dębu.

— j-W Warszawie w dniu 17 bm. umarła p. Kornela 
< Quatrini artystka dramatyczna warszawskiego teatru.

— * Z Monachium donoszą nam, ża na wystawie tamtej- 
i szego Kuustvereinu opróczWedety kawalerjyi polskiój 
f z wieku XVII Brandta i pejżaza Świeszewskieg.i, osnutego 
? na tle rodzinnćm, nic godnego uwagi z utworów malarzy na-

folii, podczas gdy korpus skoneentowany w Logrono 
1 obserwuje okolicę położoną w pobliżu tego miasta.

Z powodu rozstrzelania przez wojska rządowe kil­
ka« listów przesiał jenerał karlistowski Mendiri doan ku

jenerała ii. rionesa p'smo treści r.astępującój :
„Wy republikanie urągacie się naszej łagodności,

odpowiadacie na nasze lojalne postępowanie najokru 
tniejszemi czyny, czego nie flaożemy znosió dłu­
żej. Zawiadamiam was przeto, iż! postępowanie wasze 
zmusza nacie do odwetu i w zanjian za czterech roz­
strzelanych karlistóff każę rozstrzelać czterech republi­
kanów. Mendiri.

Co Mendiri zarzuca jenerałowi Morionesowi, to 
w pelnój mierze można zarzucić karlistom, którzy w 
ostatniej
cii ńst - a.

szych nie było już od paru miesięcy.
Akademia muzyczna daje tam w Odeonie szereg konoertów

— było ich dotąd trzy. Na trzecim wykonano rzadko dające 
się słyszeć dzieło Haendia p. t. Samson, solo we partye egze­
kwowali pierwsi śpiewacy Nadwornego teatru, niezrównanćj 
zaś piękności ohóry, wyższe klasy konserwatoryum królewskiego.

-- * Rocznica. W Piotrkowie w początkach nadchodzą- 
csgo roku ma być uroczyście obchodzona 200 rooznica egzy- 

tuvi.ua. uatuowiu, .t-tu-j .. j g(;anCy{ tamecznego gimnazynm. W tym celu zwierzchność
wojnie złożyli niejednokrotnie dowody okru- i SIi£ólna robi starania u władzy o pozwolenie na pamiątkowy 

5, obchód

Trzcmeszna« 20 giudnia. (Zebranie róluicze i Towa- i 
rzystwo Naukowój Pomooy. — Germanizacya.)

10 grudzień zgromadził dość liozne grono obywateli z oko­
licy do naszego miasta na zgromadzenie rólnioze i Naukowej 
Pomocy. Pierwsze znacznie tą rażą zostało ożywionóm spra­
wozdaniem z wystawy warszawskiej i rozprawą. Sprawozdanie 
składali pp. Bętkowski i Kaź. Różański, którzy udali się na 
wystawę jako delegaci Towarzystwa rólniesego naszego powia­
tu. Zgromadzenie powstaniem z miejsc podziękowało tym pa­
nom za ich przysługę. Rozprawę, „o nawozach sztucznych“ od­
czytał X. Ćwikliński z Gościeszyna, który dla lepszego obja­
śnienia przedmiotu przedstawił zarazem kilka okazów sztuoznyoh 
nawozów sprowadzonych z fabryki w Jeżycaoh.

Cóż na to powiecie, że nasi kulturtregerzy przenoszą ger- 
manizacyą nawet do zebrań na przedstawieniach kuglarskich. 
Na jednóm bowiem z takich 8 grudnia tu w Trzemesznie mu­
zyka z Polaków złożona zaczyna grać mazura, w tóm odzywa 
się glos z publiczności: nicht polnisob sondern deutsoh 
muss gespielt werden. Kein Mazurekl Był to głos sto­
jącego ponad publicznośaią młodego p. Wehr z hubów Duszno 
pud Trzemesznem, którego uszy tak bardzo raził mazur. Nie 
rozumiem, dla czego muzykanci tak bardzo się zlękli tego ger- 
m&nizatorskiego głosu, bo zaraz zagrali g .lopadę. Publiczność 
polska godnie się zachowała, płacąc mu za to w największym 
spokoju zna3zącóm spojrzeniem; ale i publiozność niemieoka 
wcaie się nie zaentuzyazmoała tern junactwem. Nie takim znali­
śmy jego ojoa, który w okolicy był szanowany jako dobry są­
siad Polaków.

Okowita w miejscu (bez beczki) 17$ żąd.

IfBąka. Berlin, 21 grudnia. Pszenna nr. 0 9^-9 talar, 

talarów.

. _ 0 9*-9
ar. 0 i' 1 84-8 tal., rżana nr. 0. 8$-8 talar., nr. 0. i 1 7-¿-$

Giełda bydgosfea, 21 grudnia.
Pszenioa: 58-64 tal.
Żyto nowe 48$-62$.
Jęoz mień: nowy. 54-57 talarów.
Owies: 56-60 tal.
Rzepik 76 —78 tal., wszystko per 1000 kilo wedle ga­

tunku i wagi efektywnój.
Okowita: 17$ tal. per 100 litrów a 100 %.

Giełda berlińska, 21 grudnia.
Pszenioa: per 1000 kilo w miej. 55-70 tal. wedle gatnn- 

t ku żąd.; na grudzień 61$-$ talar., kwieeień-maj 190$-190, maj- 
j ezerwieo 19l$-191 marek płac.

Zyto: per 1000 kilo w miejscu 52-57 talar, wedle gatunku 
I żądano; rosyjskie 52$-53 talar, z kolei i franoo dworca, nowe 

rosyjskie — talar., nowe krajowe 55-66$ tal. franco z dwoma 
płacono; na grudzień 53$-$-$ tal., styczeń-luty 153-152$, na wio­
snę 150-$-150 p., maj-ozerwieo 149 marek pł. i ż.

Ję oz mień per 1000 kilo w miejscu 51—64 talarów 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 54-64 tal. wedle gat. żąd., 
galicyjski i węgierski 56-58$, nowy rosyjski 55-60, pomorski i 
meklemburgski 60-62, wsohodnio i zaohodnio-prnski 57-61 tal. 
z dworca pł.; ns grudzień 61$-$-$ tal., grudzień-styczeń — tal., 
kwiecień-maj 174, maj-czerwieo 171 marek płao.

Groeh per 1000 kilo do gotowania 66—78 tal., aa pa* 
szę 61—64 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tal.
Rzepik per 1000 kiło — tal. wedle gat.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejsou 17$ tal. bez 

beczki płacono, na grudzień 18$, kwieoień-maj 56.5, maj-ozerwieo 
57. 3-57 marek pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 20 tal.
Olej skalny per 100 kilo w miejsou 8$ tal.
Okowita per 100 litrów w miejsou bez beozki 18 tal. 

6 sbr. płac.; na grudzień 18 talar. 19-16-17 sbr., styczeń-luty 
55. 8-6-8, kwieeień-maj 67. 9-6-8 maj-ozerwieo 57. 2-9-1 marek 
płacono.

Giełda wroilawuks, 21 grudnia.
Koniczyna ozerwona: stale; poślednia 12-13, średaia 

13$-14$, piękna 15-$, wysoko piękna 16-$ tal.
Koniozyna biała: dowieź, mało; pośled. 14-16, średnia 

17-19, piękna 20-21, wysoko piękna 22-23 tal.
żyto: per 1000 kilo spok.; na gradzień 52$ pł. w końcu 

62$ ż., grudzień-styozeń 60$ tal., styczeń-luty—,kwieoień-maj 148 
mar. płao.

Pszeniea: per 1000 kil. 63 talar, żąd., kwieeień-maj 185 
marek płao.

Jęozmień: per 1000 kilo 58 tal. żąd.
Owies: per 1000 kilo na grudzień 56 płao., grudzień- 

styozeń — tal., kwieoień-maj 170 marek pł., maj-ozerw. ——
Rzep per 1000 kilo 84 tal. żad.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marsee-kwieoień — 

tal. żąd. — tal. płao.
Olój rzepiowy per 100 kilo bez ożyw.; w miejsou 17$ 

tal. żąd.; na grudzień 17$ tal., grudzień-styozeń 52, kwieoień- 
maj 55.5 marek żąd.

Okowita per 100 litrów stale; — w miejsou 18 talarów 
żądano 17$ talarów płacono; na grudzień i grudzień-styczeń
184-$ tal. płacono, styczeń-luty----- tal. żąd., kwieoień-maj 56
marek płao.■ 

* W Irkucku, jak donosi Czas, umarł dnia 4 sierpnia 
r, b. ks. Tyburcy Pawłowski, wikaryusz tamtejszego ko­
ścioła katolickiego, urodzony r. 1796 w gubernii witebskiéj, w 
r, 1819 wyświęcony na kapłan* przez biskupa Kundioza w Wil­
nie. Tam skończył wydział filozoficzny; został nauczycielem 
matematyki i fizyki w szkole powiatowéj w Pińsku. Wstąpi­
wszy do klasztoru 00. Franciszkanów po r. 1831, zamieszkał 
na Wołyniu, najprzód w klasztorze w Międzyrzecu, a potśm w 
Równie. W r. 1838 wywieziony do odległych miejsc Syberyi, 
przeżył w kraju Zabajkaiskim, gdzie zostawał do r. 1856. Wra­
cając do kraju przez Irkuck, na usilne prośby proboszoza ks. 
Szwernickiago został jego pomocnikiem. W r. 1869 oboho- 
dził óOletni jubileusz kapłaństwa. W dniu zaś 4 sierpnia zna­
leziono go w swej izdeboe klęoząoego przed wizerunkiem Zba­
wiciela, ale już martwego.

— * W Angonłeme (dep. Charente) umarł rodak nasz 
inżynier Władysław Chądzyński, w wieku lat 27. Zmarły 
odznaczał się wielkiemi zdolnościami i zacnym charakterem.

i Cześć jego pamięci!
— * Powodzenie nowéj sztuki Wiktoryna Sard >u p. t.; 

s „Nienawiść“ danej w teatrze la Gaité, zasadza się na ogromnej
ilości t.upów. Przedmiot zaozepnięty z wojny Gwćifó >• z Gi- 
bellinami. Ma to być istna rzeź, z którój sufler zaledwie ca­
łym wychodzi.

— * Gruba kradzież. Pet. Wied, donoszą w telegra- 
mie z Tomska na Syberyi, że w tamecznéj filii Banku Państwa,
14 dnia grudnia, niewiadomy złoozyńoa skradł około 240,000 rs. 
Kradzież spełniono przez podkopanie się, widooznie w nocy.

— * Sławny garnitur brylantowy lady Dudley, podzi­
wiany na zeszłorocznej wystawie, ogromnój wartości, zginął w 
ostatnich dniach właśoicielce na jednym z dworców kolejowych 
w Londynie. Times tak opisuje ten wypadek: Kradzież, jak 
się zdaje, dokonaną została po długich przygotowaniach i w spo­
sób nadzwyczaj przebiegły. Lordostwo Dudley o godzinie 6 
minut 20 z wieczora przybyli na dworzec w towarzystwie dwóeh 
pokojowych lady, z których każda miała sobie powierzoną , 
szkatułkę z brylantami. Scott, jedna z tych dziewcząt, pierwsza i 
wysiadła z powozu i położyła swą szkatułkę na ziemię, ażeby l 
pornódz wysiąść drugiéj, lecz tyle była przezorną, że nogą j 
przystąpiła leżącą na ziemi szkatułkę. Mimo to, gdy po chwili j 
chciała ją podnieść z ziemi, już jój nie było. Natychmiast za- j 
rządzono poszukiwania które jednakże pozostały bez skutku. ; 
Przybycie na dworzec księcia Walii sprawiło między publiczno- i 
śoią pewne zainięazanie, które utrudniały jeszcze poszukiwania; 
pociąg odjechał z panią Dudley, podczas gdy lord Dudley po- j 
wrócił do Londynu, aby tam uprzedzić jubilerów o stracie. Po- ! 
między skradzioeemi brylantami znajdowała się perłami i dy- i 
amantami wysadana branzołeta, którą lady Dudley w dzień ; 
swego ślubu otrzymała w upominku od mieszkańców hrabstwa 
Dudley; daléj znajdowały się w szkatułce: naszyjnik diamen­
towy, krzyż dyamentowy, branzołeta z szafirów i dyamentów, 
para perłowych kulczyków, pięć gwiaździe dyamentowych, trzy 
takież motyle i spinka, zegarek wysadzony smaragdami i rubi­
nami itp. kosztowności ogóldój wartośoi miliona zło. leoz dokła­
dnie jeszcze nie sprawdzonój.

— * Która godzina na całym świecie? Ogromna ró­
żnica istnieje między godzinami w jeanój i tój samej chwili na 
całój kuli ziemskiój.

Jedeu z dzienników francuzkich, biorąc za punkt poró- ; 
wnania południe na zegarze giełdy w Paryżu — taką podaje ■ 
tablicę :

O tój samój porze jest: W Nowym Jorku 5 minut do 7 Î 
rano. W Montreal w Kanadzie 3 min. do 7. W Santa Fó de j 
Bogota 5 minut do 7. W Rio de Janeiro 2 min. do 9. W Lo­
rient we Frai cyi 23 min. do 12. W Oran w Algeryi 11 minut 
do 12. W Londynie 9 minut do 12. W Brukseli 7 minut do 
12. W Dower 4 min. do 12. W Lille 2 min. do 12. W Am-

mu uu uoia a«., w—... ™. ■■ —__j  »terdauiie 10 min. po 12. W Genewie kwandiaus na 1. WMo-
tawiłV do “ jakich* “rezuRatów*'‘doszedł za “pomocą ? nachium 36 min. na 1. W Ferrarze 37 minut na 1. W Kopen- 

w r„».Traitvch chorobach wewnętrznych, ia- i hadze 40 min. na 1. W Berlinie 3 kwandranse na 1. W Wie-

0 Ś W i A T A LUDO W A.

Na oświatę ludową otrzymaliśmy od p. A. Kiszewskiego z 
Trzemeszna tal. 3 sgr. 7 fen. 6 zebranych do skarbonki za ka­
leczenie języka polskiego.

iMOŚCi MIEJSCOWE ! POTOCZNE.
PoöläB, 22 grudnia.

Trzymarkówki, Na dokończenie budowy teatru 
otrzymaliśmy trzy marki od. p. Izydora Stranz 

, jojednćj marce od pp. Jana Sieradzkiego i kel­
nera Stanisiawa Kajmana z Poznania; sześć marek z za­
kładu i sscść marek z różnych piw i śniadań i wreszcie cztery 
marki od p. G. z Poznania; kwotę tę razem marek 21. wyno­
szącą przesłaliśmy do kasy Spółki teatru polskiego.

— * W miejsee noworocznych powinszowali otrzyma­
liśmy na rzecz Towarzystwa Pomocy Naukowej dla 
dziewcząt polskich po talarze od pp. sędziny Motty, Ana- 
stazyi Danysz i Anny Danysz z Poznania; kwotę tę jednocze­
śnie’ przeshdiimy do kasy Tow. Pomocy Naukowój dla dziewcząt 
puls ich

— * Na Sobótkę, książkę pamiątkową dia Seweryna 
Goszczyńskiego otrzymaliśmy od p. Antoniego Krzyżano­
wskiego z Poznania na ł egz. tal. 2; oraz tal. jeden na stypen- 
d> urn imienia Seweryna Goszczyńskiego; dalsze pośre­
dnictwo nasze chętnie ofiarujemy.

— * Sobotnie waine zebranie sekcyi lekarskiej Tow 
Przyj.Nauk, na które z zamiejscowych przybyło tylao 4 lekarzy, 
rozpoczęło się o godzicie 12, stósownie do porządku dziennego 
— ód wizyty w zakładzie Sióstr Miłosierdzia, gdzie p. dr. Ka­
czorowski, okazawszy kilka wypadków chorobowych, przed- 
s awił następnie przyrząd pneumatyczny Wałdenburga i objaśnił 
budowę takowego i sposób użycia. P. dr. Matecki zaś przed­
stawił zebranym kilka wypadków operacyi w zakładzie tym do­
konanych. 0 godzinie 4$ po południu zebrali się znów człon­
kowie sekcyi lekargkiój w lokalu Towarzystwa Przyjaoiół Nauk, 
gdzie przewodniczący tój sekcyi p. dr. Matecki zagaił posie­
dzenie i stósownie do porządku dziennego wezwał zebranych o 
wybór przewodniczącego. Po powołaniu przez aklauiacyą na 
przewodniczącego pana dr. Wiktora Karczewskiego z Ko- 
wanówka i odczytaniu protokółu z poprzedniego walnego 
zebrania, p. dr. Zielewicz odczytał swą rozprawę p. t. Przy­
czynek do fizyologii i patologii odśrodków mózgo­
wy ch, przyczćm przedstawił zebranym ciekawy okaz psa. Pies 
ten przed rokiem spadlazy se znacznéj wysoaości na głowę — 
doznał tego rodzaju uszkodzenia mózgu, iż nie może przebiegać 
dłuższej przestrzeni w kierunku prostym, lecz ubiegłszy kawa­
łek prosto, zwraca się następnie na lewo i podłużną częścią 
swego ciała opisuje koło. Dokonawszy kilka takich ruohów 
kołowych, znów biegnie prostu i dalej znów w powyższy spo­
sób opisuje koło. Szsn. prlegent wykazuje daléj uszkodzenia 
jego mózgowe, których skutkiem są powyższe ob awy.

Następnie p. dr. Jarnatowski odczytał swą rozprawę 0 
badaniu wziernikiem refrakcyjnych zboczeń oka. 
Rozprawę tę podzielił na część teoretyczną i praktyczną, obja­
śniając najważniejsze błędy refrakcyjne i sposób dochodzenia 
tychże. Poczóm p. dr. Kaczorowski miał odczyt O bada­
niach nuil wstrzykiwaniem kwasu karbolowego djo 
miążczu chorych narzędzi. Szan. prelegent w odczycie 
swym przedstawił, do jakich rezultatów doszedł za pomoct 
kwasu ka;b iłowego w rozmaitych chorobach wewnętrznych, ja 
ko to zapaleniach stawów, nowotworach brzusznych, zapaleniach 
płuc i ophicaó-. W końcu p. tir. Jerzykowski odczytał swą 
rozprawę p. t. Przyczynek do doraźnego rozszerzenia 
nst macicznych. Poczóm po rozdaniu zebranym Rocznika 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk, obejmującego jedynie 
prace z pila medycyny, zebranie zamkuiętćm zostało, zgroma­
dzeni zaś udali się na współ lą kolacyą.

— * IV senacie warszawskim w zeszłym tygodniu są­
dzoną była spr.wa pomiędzy Zawiadowcą masy Tellusa, 
nn Ign Cr. Bnińskim i Tadeuszem Chłapowskim z je- 
dnći a p t. hr. Platerem z drugiéj strony o administrscyą 
dóbr Chruśniew. Wyrok senatu potwierdził wyroki trybu­
nału cywilnego warszawskiego i sądu apelacyjnego; lym spo­
sobem" administraey» dóbr Chruśniew odjętą została mai. hr. 
Platero (Powtórzone, bo nie w całem ogłoszone wczoraj- 
szćm wydaniu. Red. Dzi n. Poz.). . ,

__» ns> dziekan Theinert z Goniembic stawał pono­
wni przed sądem leszczyńskim w dniu 18 bm. w sprawie apo­
stolskiego delegata a nie złożywszy i tą rażą żądanego świade­
ctwa, skazanym został na grzywny. . „

— * W Lidzbarku w Prusach Zichodnioh w dniu 3 sty­
cznia r. p. założoućm być ma Kółko włościańskie.

— * Persona! sanitarny W. Ks. Poznańskiego składa 
się v edle statystyki zamieszczonćj w dzienniku urzędowym z 
24 fizyków powiatowych, 261 lekarzy, 2 chirurgów, 8 dentystów,

polskiego 
z Poznani

dniu 6 min. do 1. W Stokholmie 3 min. na 2. W Warszawie 
kwandrans na 2. W Atenach 26 minut na 2. W Carogrodzie 
3 kwandranse na 2 W Petersburgu 7 min. na 2. Na wyspie 
Cypru 9 minut na 3. W Esaterynenbergu 6 min. do 4. W 
Ghandernagor 3 kwandranse na 6. W Batawii na wyspie Jawa
2 min. do 7. Na wyspach Banka w Oceanii 11 wieczór.

— * Kalendarz. Jutro w środę dnia 23 grudnia W i- 
k tory i panny; w kalendarzu słowiańskim Sławomiry,

Wschód słońca o godzinie 8 minut 12, zachód o godzinie
3 minut 47.

Pełnia dnia 23 grudnia o 6 godzinie rano.
Dnia 23 grudnia 1287 odparcie Tatarów z pod Kraków».

— 1568 zjazd na sejm zjednoczenia do Lublina, — 1683 Jan 
Sobieski przybywa po kampanii do Krakowa.

(A. B. C.) Wrześni«, 20 grudnia. (Teatr amator­
ski. — Termin w sprawie delegata apostolskiego. — 
Moderstwo. — Kupno dwóoh folwarków. — Ogień. — 
Połamanie drzewek. — Nagrody. — Koićj. — Telegraf.)

Wspominałem wam niedawno, że tutejsi lubownicy sceny 
narodowój m ją zamiar dać podczas świąt Bożego Narodzenia 
przedstawienie a mato wklei i przyrzekłem bliższe swego czasu 
podać szczegóły, co tóż wypełniam dzisiaj. Przedstawienie od-

rura: na ł/oHo2, i utmiyso» — , , ,,
mieszkańców. Stósunck to nie konieczne korzystny dl^nasze- 
eo Księstwa bo w Prusach przypada 1 iesarz juz na 3321 mie­
szkańców- i wklu jeszcze lekarzy mogłoby być zati udnionych 
w Księstwie, zanim przyjdzie do stósunku, jaki panuje w całej 
monarchii.

szkoły katolickićj. Tak cel szlachetny, jak tóż stósowny pro­
gram przedstawienia oraz podjęte mozoły i trudy szanownych 
amatorów powinny liczną do teatru ściągnąć publiozność; to tóż 
nie wątpię, że próoz miasta także i okolica licznego dostarczy 
kontyugensu, żj sala nie będzie świecić pustkami i że wielu

PRZYBYLI 00 P0ZNAN5A
dnia 22 grudnia.

BAZAR. Hr. Żółtowski z Głuohowa, panie Juba z Królestwa 
Polskiego, Nieżychowska z Granówka i Niemojewska z Śti* 
wnik, Poniński z Marszewa, Zakrzewski z Osieka, Niego­
lewski z Niegolewa, Żółtowski z Czacza, Laskowski z Wro­
cławia.

LUZIŃSlilEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Panie hr. Potu- 
licka z W. Jezior, hr. Skórzewska z Czerniejewa, Szczy- 
tnicka z Klonów, Łączyńska z Kościelca, Chłapowski z ro­
dziną z Sośnicy, Treakow z żoną z Knyszyna, Jaraozewski 
Witold z Kijewie, Urbanowski z Soboty, Gartyoh i Jaoobi 
z Zakrzewa, dr. Markwitz z Rakoniewio, Nieżychowski z Se- 
pienka.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Arnold z Bonykowa, So- 
kolnioki z Pyzdr, Raczyński z Lubówka, Soyczyński z 
Grzymysławic, Osowidzki z Mieleszyna, Nebriog z Ko­
łatki, Norrlioh z Kowalskiego, dr. Drygas z Inowrocławia, 
Śmieśniewioz z Środy.

HOTEL DE PARIS. Skrzydlewski ze Zbudzina, Mendelski z 
Sarbi, Budzyński z Tulec, Golski z Szozodrzykowa, Win­
nicki ze Skriypna, Rożnowski z Królestwa Polskiego, Ko­
łat i Wiewiorowski z Kórnika, Siloerberg z Hanoweru, San- 
ges z Mouaohium, Zugmaun z Magdeburga, Sommel z Bie- 
iefeld.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pani Sulerzyoka z Chomiąży, 
Stanisław Sulerzycki i Gajewski z Nowójwsi, Alkiewioz z 
Czerniejewa.

SBKSsi

Plan jazdy
do Poznania przybywających i odchodzących pociągów 

kolei żelaznych.
O«1 dnia 1 listopada 1S94 «•.

Kolej Marchij sko - Poznańska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 10m. 25 Poc. osob. 1-4 kl. rano g. 5 m. 3 Na targu
Poc. osob. 1-3 kl. po p. g. 2 m. 12 Poc. osob. 1-3 kl. rano g. 10 m. 39

Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 3m. 59 
Poc. mięs. 1-4 kl. wiec. g. 7 m. 54 

Kolej Poznańsko-(toruńsko)-bydgoska.
Przybywa. Odchodzi.

Poc. osob. 1-4 kl. po p. g. 5 m. 68 
Poc. osob. 1-4 kl. włec.g. 10 m. 52

Poc. mięs, o godz; 7 m. 29 p. poł 
Poc. osob. o godz. 10 m. 19 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 3 m. 24 p. p.*) 
Poc. osob. o godz. 10 m. 14 wiecz,

Poc. osob. o godz. 5 m. 15 z rana 
Poc. mięs, o godz. 11 m. 30 z rana 
Poc. osob. o godz. 4m. 10 p. poł. 
Poc. mięs, o godz. 8m.— wiecz.

*) Ten tylko pociąg ma I—III, wszystkie inne I—IV klas.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.

Sppstwozdnnl* tygodniowe
z giełdy berlińskiej

Leona Pilaskie go.
Berlin, 19 grudnia.

W ciągu całego tygodnia mieliśmy przy łagodnćj tempe­
raturze powietrze wilgotne, korzystne w wielu okolioaoh dla 
rozwoju roślinnego. Od wczoraj z rana z małemi przestankami 
nieustannie śnieg pada.

Sytuaoya handlu zbożowego w zachodniój Europie bez wy- s 
bitniejszśf zostawała w tym tygodniu tendencji, usposobienie j 
targów stósowalo się mniój więcój podług stanu powietrza i do- ’ 
wozów na targi prowinoyonalne.

Sprawozdania z targów zagranicznych zupełny brak oży- I 
wienia i nader ograniczony interes nam podawają, oeny zboża ! 
zeszłotygodniowe po większój części się utrzymały.

Ostatnie sprawozdanie.z Londynu zniżenie cen pszenioy na i 
targach angielskich zaznacza z powodu łagodnego powietrza — * 
przez oo żegluga znów otwarta i dowozy większe.

W Belgii i Holandyi pszenica w obeo nielioznych dowozów 
pożądana, jżyto przy słabych ofertach stale.

Nad Renem targi bez większój zmiany. — W południowyoh ! 
Niemczech targi spokojnie, lscz przy stałych oenach.

W monarchii austryacko-węgierskiój handel zbożowy nader : 
w ostatnim czasie był ożywiony, spowodowany głównie zna- 
cznemi potrzebami zboża młynów własnych.

W usposobieniu targu berlińskiego od ostatniego mego 
sprawozdania żadna zmi na nie zaszła. Tendencja mianowicie 
co do żyta pozostaje bez wyjątku stała. Obawa, iż wkrótce mo­
że skazani będziemy li tylko na dowóz zboża kolejowy, daje 
pohop do większyoh już dzisiaj zakupów.

Płacono w miejsou za krajowo 56-56 tal., rosyjskie 52$-53 
— na grudzień 53$ tal., na wiosnę 160 marek.

Pszenioa spokojnie, ale stale — grudzień 60$ tal., wiosna 
188 marek.

Okowita z początkiem tygodnia niźój, przy końou znów 
podwyższenia doznała. Dowóz zaspakaja potrzeby konsumoyjne 
dostateczaie, i ohociaż na targu nie ma towaru na zbyciu — i 
braku takowego nie ma.

tł / Pszenica biała

â* .2 »
S'0
■0J4

’g

,. żółta
Zyto ... . 
Jęczmień . . 
Owies . . .

I Grooh . . . 
Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., sgr. i fen. per 100 kilo
piękny średni pośl. towar.

tal. sr. fn. tal. sr. fn. tal. sr. fn.
6 21 — 6 10 _ 5 20 —
6 8 — 5 28 — 5 15 —
5 13 — 5 5 — 4 26 —
5 22 — 5 12 — 4 28 —
5 28 — 5 18 — 5 10 —
7 5 — 6 25 — 6 5 —
8 7 6 7 27 6 7 2 6
7 27 6 7 7 6 6 12 6
7 27 6 7 7 6 6 12 6

i&ursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 21 grudnia.) 

SZCZECIN, 21 grudnia 1874.
Stan powietrza: śnieg

Pszenioa: bez pokupu 
na grudzień 62$ 
na kwiecień-maj 192 50

Zyto: bezpok. 
na grudzień 51 
na kwiecień-maj 148 50 
na maj-czerwiec 147 50

Olój rzep.: spok. 
na grudzień 174

BEBLUi, 21 grudnia 1874. 
Stan powietrza: śnieg

na kwieoień-maj 54
Okowita: spok. 

w miejsou 18 
na grudzień 18$ 
na kwieeień-maj 57 80 
na maj-ozerwieo 69 10

Olój skalny: 
na grudzień 7ÿ-

Pszen. spok. 
na grudzień 
na kwiecień-maj

Żyto stale 
w miejsou . 
na grudzień 
da kwiecień-maj 
na maj-ozerwieo 
Olój rzep. spok. 
w miejscu . . 
na grudz eń 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwiec
Oków. trz. się 
w miejscu 
na grudzień 
na kwieoień-maj

kurs i 
początk.'

kurs
końcowy

61$ 61$
190 190

54
53$ 53$
150 150
148 148

18$ __
18$ 18$

57 — 56 50
— — 67 —

_____ ;8 6
18 18 18 17
57 70 57 60

0 59 j68 80J

kur#
psczątk.

Owies: spok. 
na grudzień 
Olój skalny: 
w miejsou 
Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozn.list. z, 
Pozn. rent, listy 
Kolój żel. państ. 
Lombardy . . 
Augt. losy z 1860 
Włoska renta . 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyozka turecka 
7’|, °|0 Rumunjr 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr renta grab. 
Usp. spok.

61$

8$
109$

185$
77$
67
98$

139$
33$

61$

tuvi.ua
tuvi.ua


4

t

Dnia 22 go grudnia zasnął 
w Bogu po długiój chorobie 
synek nasz (6728)

WITOLD
w 7-myin roku życia.

O czćm krewnym i przyja­
ciołom donoszą stroskani ro­
dzice.
Marya z hr. Skórzewskich

Turno, Hipolit Turno.

Malendarz

Majstra od Przyjąć. Ludu
na rok (6459)

18S5

jest do nabycia za 5 sgr. we wszyst­
kich księgarniach.

Konkurencya o budowę 
nowego teatru w 

Poznaniu.
W związku z naszem wezwaniem z dnia

5 czerwca 1874 r. o udział w zarządzonej 
przez uas konkurencyi dla budowy tutejszego 
nowego teatru podajemy niniejszem wedle pro­
gramu do wiadomości publi znej o przebiegu 
i wypadku konkurencyi co następuje:

Nadeszłe dnia 15 października rb. w l:czbie
13 projekta konkurencyjne wystawione były 
tu na widuk publiczny przez dwa tygodnie, 
od 19 października do 3 listopada rb. W cza­
sie od 16 do 18 listopada rb. obradowali nad 
nadtsłanemi projektami znawcy pp. Semper, 
Lucae i Schwemer i przyznali pierwszą 
nagrodę w sumie 3000 marek projektowi 
„Thalia 11.“ (autorami architekci A. Mul­
ler & R. de Voss w Kolonii,) drugą nagro­
dę w sumie 1600 marek projektowi E. B. 
(autorami architeki G. Ebe & J- Benda w 
Berlinie. Specyalne uzasadnienie opinii pp. 
znawców ogłoszone jes. w Deutsche Bau- 
zeitung, n« klóre się powołujemy.

Nie premiowanych pp. konkurentów pro- 
itny niniejszem, aby nam jak najrychlej adre- 
a swoje przesłać zechcieli pod ktoremibyśiny 
mogli im zwrócić znowu ich projekta.

Po zmąć, 15 grudnia 1874. (6730)Magistrat.
Obwieszczenie.

W konkursie do majątku byłego właścicie­
la dóbr rycerskich Tadeusza Stable- 
w&kiego, dawniej w Dłoniach obecnie w 
Kościanie zamieszkałego, tutejszy adwokat 
Geisler stałym zarządzcą masy zamiano­
wany został. [6724]

Kościan dnia 16 grudnia 1874 r.

Król. Sąd powiatowy.
Wydz tał I

W zapasie w księgarni Józefa Jolo- 
wlcza Stary Rynek 74. jest

Tania kucharka
czyli

zbiór doświadczonych sposobów w 
przyrządzaniu potraw i ciast 

przez

Bib. Bracqueville.
Wydanie II. znacznie powiększone

Cena 15 sgr.
Na prowincyą rozsyłam za nadesłaniem 15 

sgr. w markach iranco. (6125)

Antykw arnia
E. Calliera, Poznań,

Willielniowska ulica 18
poszukuje:
Starych kalendarzy 
Przeglądu Poznańskiego tomu

XX. czyli roku 1865.
Dzieła Jana hr. z Ostroroga

pod tytułem: Wojna wołoska 
cesarza tureckiego Osmana 
przeciwko koronie polskiej 
podniesiona. Poznań, 1622.

Stare programy gimnazjów:
Poznańskiego i Leszczyń­
skiego, Bydgoskiego i w Pi­
le i w innych miastach wielko­
polskich.

wszystkiego co wyszło drukiem O cu­
dach, posągach i cudo­
wnych obrazach N. Maryi 
Panny w Polsce;

wszystkiego co wy szło di ukiem O kró­
lu Janie III Sobieskim w 
jakimbądź języku;

wszystkiego co wyszło drukiem o
Tadeuszu Kościuszce.

Na gwiazdkę
poleca

swój dobrze zaopatrzony skład w gusto 
wnych, trwałych i ozdobnych oprawach

Książek
do nabożeństwa
Cicha łza od 1 tal. 20 

do 10 tal.
Otulili (mały) od 1 tal do 

8 tal.
Dunin (wielki) od 25 sgr. do 

3 tal.
Oitarzyk nowy od 20

do 3 tal.
jako też wszystkie inne po cenach nader

limiarkonańych.

Józef Jołowicz,
____  w Rynku 74. (64ii)

Petroleowe

Berlin, 21 grudnia.

Niemieckie papiery.

Prusk. poż. akonsolid. 
dito dito ditn

Obligi długu państwa 
Preoa. poż. pańs. z 1855 
Listy zast. waohodnio-

pruskia
dito
duo

List. zast. pozn. (nowe) 
dito dito szląskie

dito lit. A. 
dito nowe

Ztohodnio-pruskie
dito
dito 
dito 

i dito 
dito

IIserya 
sows 
ditto

Listy rent, poznańskie 
dito pruskie 
dito szląskie____

Si
4
*ł
4

4
4
Si
4
4i
5 
4
4i
4
4
|4

105 p.
99 p. 
901 P- 
128i p.

87¿ p. 
95ł p. 
102| p. 
93i p. 
— P- 
— ż.

P.

1054 ż. 
94i p. 
100| p.
97 p. 
97i p. 
97i p.

21

Akoye bankowe.

sgr.

Sgr.

machiny do gotowania
najnowszej konstrukcyi wraz z nale­

żącymi do nich naczyniami u 
S. J. Auerbaelia.

Cenniki i rysunki przesyłam 
na żądanie.

Największy skłsuS rzeczywiście
lugdiińskicli miaie- 
rys feslwafoB&yela:

czarne jedwabie taftowe za metr 22% sgr 
i wyżej, czarny reps, faille cachemir 48 sgr. 
i wyżej, kolorowy tafet 30 sgr. i wyżej, ko­
lorowy reps ftiille cachemir 40 sgr. i wyżej, 
szary i czarny pasiaty jedwab 21 sgr. i wyżej, 
aksamit jedwabny na płaszcze, wstążki, Szerpy. 
Modniarki otrzymują rabat. Uprasza się o 
listy w francuzkim lub niemieckim języku. 
Fabryka tkanin jedwabnych Wilii. BjSis- 
genfiriuk w Viersen pod Krefeld. (37181

I Egzamin wolontaryu-
orzechy włoskiej SZÓW, j^T-iz kursa rozpocz' się 12-Francuzkie 

Reńskie „ „
Sycylijsk. orzechy lambertowe 
Amerykańskie orzechy Para 
Orzechy kokosowe 
Migdały w łupinkach 
Hiszpańskie winogrona 
Tyrolskie jabłka (6627) 
Muszkat, daktyle 
Rodzenki na gałązkach 
Sułtańskie
Eleme rodzenki 
Francuzkie śliwki katarzynki 

odekrał i poleca 
33<lward Fecfcerf jun 

Narożnik Berlińskiej i Młyńskićj ul.
___Gotowe paletoty, ubiory, fu­

tra, czapki, bieliznę i obuwie poleca

J. Urbankicwicz, (5820
Wilheimowski plac Nr. 4 I. piętro.

rozpocz. się 
Pensya. Berlińska 

ulica 23, naprzeciw kościoła św. Pawła. 
Poznań. (6069)

Dr. Tłieile.
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Poliklinika
dla chorujących na nerwy i umysł.

Drezno, Sidonien-Strasse 3.

Epile|>4yczmi
(mający wielką chorobę)

znajdą uzdrowienie. (6162)
Sposób leczenia nowy i właściwy'. 

5>p. Ruorr, 
pozasłużbowy lekarz sztabowy.

Bardzo piękne

masło stołowe
odbiera codziennie świeże i po­
leca jak najtairej (6732)

Edward Feckert jr.
Narożnik Berlińskiśj i Młyńskićj ulicy

Na nadchodzące święta polecam mój dobrze »sorto­
wany skład czystych

win węgierskich
jako tśż

win z Bordeaux, reńskich, hiszp, szampańskich, 
rumów, araków aż do prawdziwego mandarynowego 

w butelkach orygiualiiych.
• Polecam także usilnie mój bogaty skład cygar przy 

zapewnieniu najrzetelniejszej usługi.

Edward Feckert jr.
(G731) Narożnik Berlińskiej i Młyńskiej ulicy.
I><> Ia«l4stwe~itrirw2ss’lędaiiesiit>

mój skład najlepszych, zawsze świeżych, uznanych za dobre

szcKeelkSiSilcSi młodzi
polecam hurtownie i pojedyńczo pod gwarancyą, że świeże i dobre_ wysyłam 
na prowincyą. (6721)

Jan Kerber.

Wrooł. prow, weksh
dito wekslowy 

lantr. bank budowl. 
Niemiee. bank hyp.

Meiningn.
Niem. bank Union. 
Stowarzysz, dyskont, 
Gotajski bank kredyt. 
Kwiitckiego Sp. bank 
Meinigski bank kredyt. 
Austryack.zakład.kred. 5 
Austr.-niemieoki bank 1 ' 
Wsohodnio-niem. bank.

dito dito produk. 
Poznańs. bank prowino. 
Pruski bank 
Prowinoyonal. stowarz. 

dyskont.
Szląskie stowarz. bank.

167 p.
761 P- 
561 P-

103 p. 
751 p. 
180J p. 
liii p» 
57 i.
96f p. 
1391-9 p. 
87i p.
77 i p.
10 ż. 
l08ł p. 
154 p.

79J p. 
1094 i.

Akoye przemysłowe.

Berliński kantor drzew 
Stowarzysz, immol. 
Dortmund Union (stare) 
Huty Hoerder 
dito Laura 
dito Lauohhammer 
dito Marienhtitte 
dito Massener 
dito Redenhiitte 

Berłu. Passage.

«ergsko-maroh. bank
Bnruńs. stowarz. bank, 

dito dito kasowe
Berlińs. bank lombard. 
Wrooi.w. bank dyskom

Handel szkła szybowego
szklarnia i fabryka ram

ffl. Nowickiego & Grflnastla
Posrnań .Jezuicka 118. Wr. .5.

poleca: szkło szybowe we wszelkich gatunkach. Ramy do obrazów', zwierciadeł 
i fotografii. Lisztwy i rozety do firanek. Obrazy na płótnie i na papierze. 
Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej na płótnie i blasze. Lichtarze żelazne 
całe złocone, baldachimy, chorągwie, kierce, krzyże ołtarzyki do noszenia, figury 
na Bożemęki i cmentarze. Nadto oprawia obrazy i podejmuje się wszelkich 
robót szklarskich, pozłotniczych i rzeźbiarskich. (6551)

S&apellisze filcowe, cylindry i składane francuzkie 
Najnowsze czapki zimowe,
Krawaty I Cklistki jedwabne francuzkie,
Koszule Iłlalc i kolorowe paryzkie odznaczające się znako­

mitym krojem,
Koszule białe nowego systemu — otwarte, i wszelkie rzeczy 

negliżowe,
Gotowe szynele I amerykanki,
Szlafroki i ubiory negliżowe, (6684)
Oery do podróży,
Kalosze gumowe rosyjskie i t d. polecają po cenach umiar­

kowanych

Au & Bieliński
Wilhelmowska ulica Nr. 13 (obok król, banku.)

Fasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Smarowniki i Mawchety 
®kóry asa uprząż etc. polecał,

Co.
Skład skór (6445)

w Poznaniu, Jezuicka ul.

Czekolada |
&łe Franęah®

zaleca się przez
absolutną czystość, pk. 
kny wyrób a rzetelni 

ceny detaliczne.
Fabryki w Paryżu —Londynie- 
o t r a s s b u r g u w Alzacyi. (6214)

Skład w Poznaniu u p. 
szarda Fischer, FrydeĄ 
ul. 31, naprzeciw zegaru poi

Epilep^ia,

wielka choroba, 
kurcze piersiowe i żołądkowe,

usuwają się pod — gwarancyą — trwale. (5373)
Z zamiejscowymi listownie.

C. F. Kirclmer,
Berlin N., Boyen Strasse 45.

dawniej Pod. Lipami 66.

Wielka Wystawa Gwiazdkowa 
’l'ow&ra

w Hotelu Myliusa pod Nr. 15 na pierwszém piętrze. 
Wspaniała Wystawa biżuteryi i artykułów fantazyj­

nych paryzkich (6458)
t. j. bonbonierek, waz do kwiatów, czarek do kart wizytowych, flako­
ników, przyborów do pisania, neceserek dla dam i panów, termo­
metrów, pudełeczek do klejnotów z porcelany, bronzu, szyldpatu sło­
niowej kości itd. itd. w 400 rozmaitych mustrach.

Wachlarzy z słoniowój kości, szyldpatu, jedwabiu, atłasu, jaworu, 
kości, tafftu, kwiatów i gazy w 200 mustrach. C-J

Strojów dla dam z korali, onyksu, oksydu, pereł, camé, achatu, 
filigranu, perłowój macicy, kryształu górskiego itd. itd. w 400 roz­
maitych mustrach.

Dalej wielki wybór łańcuszków do zegarków dla dam i panów, 
guzików do mankietek, medalionów dyademów itd.

Artykuły z Japonii w bogatym wyborze.
Edward Tovar, z Paryża obecnie w Hotelu Myliusa.

W a g w iiaz it£ ®
polecam bombonierki, marcepany, figurki, rozmaite cukry, tyrolskie 
piękne jabłka, rodzenki na gałązkach, migdalki à la Princesse, poma­
rańcze, cytryny, czekoladę, rozmaite stosowne podarki dla dam, amer, 
orzechy para, francuskie orzechy włoskie*, sycylijskie orzechy lam­
bertowe i wszelki świeże towary kolonialne. (6722)

JAN KERBER.KAZIMIERZ NEUMAN
Centralne biuro rekomendacyjne i anonsów

w Poznaniu, Wodna ulica Nr. 1.
Sprzedaje i kupuje majątki, wypożycza kapitały, sprowadza to­

wary, umieszcza guwernantki, guwernerów, gospodarzy itd., 
przyjmuje zabezpieczenia życia od ognia i gradu, wynajmuje mie 
szkania. przyjmuje

do wszystkich pism czasowych tutejszych i zagranicznych.

f&nrs paííSeffów na giełdach berllMskióJ i poænasisfeléj-.
B zesko-grai ,.Ł. 5

alioyjska Karo Lud. 5 
Halls.-żóraw.-gube tk. 5 
Rolój Rudolfa 4
Marehijsko-poznańska 4 
Górhoszląs. koi. lit.A.C. 3, 

diis iit.tó. 3,
Anstr.-frano. kolćj pań. 5 
Austr. półn. zachodnia 5 

ito poł. państ. (Lornb.) 6 
Wscbodniopruska kol. 4 

południowa 4
Kol. po praw. brz. Odry 5 
Rumuńska kolej 5
Rosyj’ska kolć-j państ. 5 
Starogardzko-poznań. 41 
Warszawsko-bydg. 4 
fVirszawsko-wiedeńsk. o 
Berlińsko-póin. z pr. p. 5 
Halls.-żur.-gub. z pr. p. 5 
Marehijsko-pozn. z pr. p. 5

331 p.
109J-I-1 p 
26ł pł.
60| p.
261 p.
165 p. 
150| p. 
185¡ p.
901 p.
761 p.

’38$ P-
117 p. 
32Î P- 
1031 p. 
IO1| p.
— p.

I90I p.
23 p. z 
47| p.
591 i.

Ameryk, pożycz, nowa
Renta iranouzka 
Rumuńska pożyczka

981 p.
99f p. 
103 p.

Moneta w zło:Its, srsbrzs S papieraoh-

Napoleonsdory 
Mnperyały 
Dolary
Austryaek. noty bank, 
Rosyjskie poty bank, 
'francuskie noty bank 
Dyskonto wekslowe 

dito lombardowe

Poznan, 22 grudnia.

| Wrooł. bank dysk, 
dito dito wekslowy

Kwileeki, Potocki i Sp. 
Meiningski bank kred. 
Niemiee. bank hipot. w

Meining.
Wschód.-niem. bank 

dito prpduk.
Austr. zakład kredyt. 
?ozn. bank prowino. 
Szląskie Stowarz. bank.

91 p.
— ż.
62 ż.
— p.

— p. 
77ł p. 
12 p. 
140 ż.
109 p.
110 p.

Papiery pruskie.

Pruska poż. ukonsolid. 4
dito dito. 4 r 

Dobrowol. poż. państ. 4 • 
Prem. poż. państ. 1855 13 
Obligi długu państwa. |3i

1100 ż. 
|l05£ ż. 
,101 p. 
129 ż. 
95| p.

Zagraniczne papiery.
Listy rentowe i zastawne. Żelazne koleje

Akoye zakładowe I obligaeye kolei 
żelaznych.

Bergsko-marehijska
BerHńsko-zgorzeiioka 

dito smzeoińska

354-5-1 p. 
72 p.

’-444 p.

Austr. renta sreb. 
dito papier, 
dito losy z 1854. 
dito losy z 1858 
dito losy z 1860 
dito losy z 1864

Rosyj. poż. prem. 1864 
dito dito 1866

Rosyjsk.pols. obligaeye 
skarbowe

Pols. listy zast. III em. 
dito nowa 
ditn liksfidaeyjn.

Ameryk, pożycz. 1881 
Ameryk, pożycz. 1885

a?.-

109i ż. 
1164 p. 
1094 p, 
95| p. 
1631 
159Î

3| b. 
94 p.

80| p. 
82i p. 
7»ł p.
69 p. 
1031 p. 
97ł p.

Pozn. listy zastawne 
Nowe listy zastawne 
Listy rentowe, pozn. 
Prowinc. obligacys 
Powiatowe obligaeye 
Powiatowe obligacje 
Obligaeye miejskie

dito dito
Szląskie listy zastawne 
Szląskie listy rent.

3|
4
4
5 
5
44
4
5 
31 
4

97| ż. 
93| ż. 
97ł ż. 
100 p. 
1001 ż. 
98 i ż. 
I- 4-
— i. 
95J p.
— ż.

Akeye bankowe.

Beri, stowarz. bank. 14 |84 ż. 
dito dysk, komand. ¡5 |i76 p.

Berl.-zgorz. ako. z. 
dito półn. pr. p

Bergsko-marehij. ake. z 
Halsko-żóraw.-gub. ak. z 

dito z praw, pierw 
Marehijsko-pozn. ako. z 
Dolno-szl.-march. ake. z. 
Górno-szl. lit. A i C. ak. z, 

dito lit. B. ako. z. 
Wsch. prus. poi. ake z. 
Kolój po pr. brz. Odry, 

akeye zak.
Starogardzko-pozn. ak.z 
Brześć.-grajew. ake. z. 
Galio, kol. K. Lud. ak. z.

tí

4

91 ż.
— P-
100 ż. 
30 p.
- P- 
27i i.
— P- 
165 i.
- p.
— ż.

- P-
IOO4 ż.

P- 
108 ż.

Drukiem i nakładem drukarni J. L Krsazewekieizo (Dr. W. Łebiński) w Poznaniu.

Cygaretka indyjskie
[Canabis indica]

pp. ISslsMsaifilt éfi? O©mp,
aptekarzy w Paryżu.
Wszelkie środki aż do dziś uż 

wane przeciw astmom, w jakiéjby ii 
były formie i postaci, miały za pot 
stawę belladonnę, stramonium, nikotyi 
albo op¡um.

Niedawne doświadczenia dokonat 
w Niemczech a powtórzone w Frane 
przekonały, że konopie indyjskie z Bc 
galu (Canabis indica) posiadają wł 
sności skuteczne do zadziwienia przeć] 
téj słabości, jak również przeciw kaszlo 
nerwowym, suchotom gardlanym, żaki 
tarzemu, ochrypłości i utracie głos 
uewralgiom twarzy i bezsenności.

Dostać można w Poznani 
w »piece p. ©ra Mańki« 
incza w Warszawie w składa) 
materyałów aptecznych pp. Mroź 
wskiego, Gallego j Spiessa. (g

Osiedliłem się w Wrocławiu Schuhbrüc 
Nr. 70 I piętro, konsultacye codziennie od 9 
12 i od 2—5 godz. (6721)W. Rembowski, prakt. dentysta

budowy inmii kołońskiej
do nabycia tylko jeszcze do 24 mb.

S. Witkowskiego jun.
Wilhelmowska ul. 8. r""

Eiozmnite pomiesztknnia
wskaże od i stycznia [6' 

komis. Scherek, Szeroka ul. 1.

Mapitoły (592°
są do wypożyczenia na dobra rycerskie Ifea> 
gs©&R’e«2B&S4> po Ziemstwie kredytowym i r 
domy tutejsze w bezpiecznem miejscu prze

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 15 w Pozhauin

©sefesa
posiadająca języki francuski, włoski, angiels 
polski i niemiecki, może udzielać lekcyi 
tych językach, jako też rysunkach i malon 
mu. Bliższej wiadomości łaskawie udzi 
Wny pan CaSilei- w Administr. Dzienni 
Poznańskiego. (6723)

Uczeń
znajdzie miejsce p: d korzystnemi v 
runkami u

S- Witkowskiego jun.
(6700) ul. Wilhelmowska.

OgrotfniEiów, ltneJ»arx
ekonomów, wszystkich kawaleró 
poszukje M. WSSCŁOWSK 
Nowa uiica Nr. 70. (6706)

Pisarz gospodarcz
z kilkoletnią praktyką, obeznany z rachuh 
wością kasową, który fungował po kilka lat 
wielkich dworach, poszukuje od 1 stycz 
1875 r. innego stanowiska a posiada chluł 
świadectwa. Bliższa wiadomość Domini 
KosaSiów p. Jarocinem. (672)

Zdolny urzędnik | 
spodarczy nie żonaty pc 
kiwany zaraz do Zielnik
Ś r o d ą

Koléj Rudolfa ako. z.
Aust. franc, kol. pńst. ak. 
dito póln.-zachod. ak, z. 
dito poł.-państ (Lomb )

akeye zak.
Rumuńska kol. ako. z. 
Rosyj. kol. państ. ak z. 
Warszawsko-b) dgiai.z. 
Warszawsko-w ed. »k. z.

— ż. 
186 ź,
— P-

78 p. 
334 p.
— P'
— P- 
86 p.

Zagraniczne papiery.

Amer. poż. 1882 
dito 1885

Włoska renta 
dito akoye tytun, 
dito obligaeye tyt.

Austr. noty bank, 
dito renta papierowa

Austr. renta srebrna 
Pols. lik. listy 
Ros. listy zast. na grn 
Ros.-amer.-poż. z 1870

dito 1871
Ros. noty bank.

100 p,
— ż. 
67 ż.
— i.
— P- 
92 ż. 
65¿ p. 
69 ź. 
69| ż. 
89 4.

- p.
944 ż-

Akoye przemysłowe.

Gentr. bank bud. Berlin. 
Berlin, kantor drzewa. 
Huta Hoerder 
Stowarzysz, immobih 
Huty Lauchhammer 
dito Laura 
dito Marienhtitt#

Pozn, bro. (Feldseblossi 
dito bank budowl. 

Huty Redenhiitte

68 p. 
ICO ż.

95 p.
— pł. 
139 ż,

zr
— p- 
r P
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